
CENA Bö GB

P
I

L
0
1

I

C
k

!

KURIER
- a z c z e c i f M f c ^

I P R A S A ^J
Czwartek, 26. V i/. oz r. 

ROK X V III Nr 174 (5534)

Ponad 10,5 miliona ton 
przeładowano w I półroczu br.

POSTĘP TECHHłCZHY 
WKRACZA DO PORTDW

Sytuacja w Algierii coraz bardziej się komplikuje

ZAMACH STANU
i b ra to b ó jc z e

WALKI W CONSTANTINE
ALGIER PAS. DZIŚ W CONSTANTINE PA-

NU JE SPOKÓJ. MIASTO ZOSTAŁO OPANO-

WANE PRZEZ ODDZIAŁY WOJSKOWE

SPRZYJAJĄCE BEN BELLI 75 W ILAJI I

(AURES). SIŁY ZBROJNE W ILAJI I I  ZOSTA-

©  Nowe dźwigi i urządzenia 
przeładunkowe

@ Wciąż za mało magazynów

i.Y  ZMUSZONE DO ODDANIA BROM.

PARYŻ PAP. W śro- wę stosunków francu- 
dę odbyło się w Paryżu sko-algierskich .oma- 
posiedzenie Rady M ini- w iał minister Joxe. 
strów, na którym spra- Sekretarz stanu w M i

HENRYK
JENDZÂ
nie żyje

DZIŚ w godzi­
nach rannych 
zmarł po cięż­
kich cierpieniach 
w szpitalu k li­
nicznym na Po­
morzanach Hen­
ryk JENDZA — 
dyrektor Stoczni 
im. Adoifa War- 
skiego, b. poseł 
na Sejm. b. czło­
nek Egzekutywy 
KW PZPR, czło­
nek K\V PZPR, 
odznaczony licz­
nymi wysoki­
mi odznaczenia­
mi państwowymi.

Żonie, dzieciom 
i najbliższej ro­
dzinie Zmarłego 
oraz załodze Sto­
czni Szczeciń­
skiej redakcja 
„Kuriera”  składa 
wyrazy najgłęb­
szego współczu­
cia.

dro bn ico ­
w y dat nie 

■posaient« 
zm eehafti- 
G dańsku,

Z ROKU na rok por­
ty polskie przeładowu 
ją coraz większe ilości 
towarów. W ciągu (' 
miesięcy br. przeła 
dnwano w portach 
Gdańska. Gdyni i Sicze 
cina ponad 10 500 tys. 
ton masy towarowej, w 
tym ponad 3 700 tys. 
ton drobnicy, a więc 
więcej niż w tym sa­
mym okresie roku u- 
biegłego ogółem o po­
nad 1 G40 tys. ton.

ZA S A D N IC ZE  znaczenie 
d la  p ra cy  naszych po rtów  
ma. ich  w yposażenie tech­
niczne: m agazyny, "d źw ig i 
lądow e i p ływ a ją ce , ho low  
n ik i,  p rze ła du nko w y spr-igt. 
zm echan izow any, ta k i ja k  
w ózk i, u k ła d a rk i, c iąg n ik i 
itp .

P o tenc ja ł te chn iczn y  po r­
tó w  w  ub ieg łym  roku  znacz 
n ie  sję zw iększy ł. W r . ISiU. 
p o r ty  o trzym a ły  28 nowe 
dźw ig i, z tego 17 do prze ła ­
d u nku  to w a ró ' ' " "
w ych . R ów ni 
zw iększy ło  się 
p o rtó w  w  sprz 
zów any. P o rty  
G d yn i i Szczecinie o trzy  
ły  w  r. 19G1 łączn ie  44 no­
tce u k ła d a rk i, w ózk i, c iąg­
n ik i  i d źw ig i samobieżne.

W bieżącym  ro ku  stan u- 
rządzeń p rze ła du nko w ych 
zw iększy się o dalsze 24 
dźw ig i, z czego aż 19 
do p rze ła du nku d ro bn icy . 
Zw iększa się rów nie ż sy­
stem a tyczn ie wyposażenie 
w  sprzę t zm echan izow any. 
N atom iast w  da lszym  ciągu 
p o rty  b o ry k a ją  się z tru d ­
nościam i m agazynow ym i. 
M agazynów  je s t s ta le  zby t 
m ało, a to w a ry  leżą zbyt 
d ługo, b lo k u ją c  i  ta k  nie­
dostateczną pow ierzchn ię 
składow ą. co przysparza 
po rtom  w ie lu  do da tko w ych 
kosztów  i  trud no śc i orga­
n iza cy jnych .

W ZROST wyposażenia 
techn icznego w  portach, 
a czko lw ie k  znaczny, nie 
może być uznany za w y ­
s tarcza jący, szczególnie wo 
bec zam ierzeń poważnego 
skrócenia w bieżącej 5-lat- 
ce czasu prze ładunków . 
D latego też p la ny  zagospo­
da row an ia  po rtó w  p rze w i­
d u ją  na na jb liższe  la ta  da l­
szą system atyczną i in te n ­
syw ną m echanizację prac 
prze ła du nko w ych, w zrost 
ilośc i urządzeń prze ładun­
kow ych , sprzę tu i ta bo ru  
pływ a jącego, rozbudow ę na 
brzeży, a przede w szystk im  
budow ę now ych  m agazy­
nów  i  p laców  składow ych.

3. A lb .
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Po wyroku w procesie
„EisisatzkommaifiSo 9“
(Korespondencja własna)
NIEKIEDY O WIELE, WIELE CIEKAWSZE 

niż sam proces są towarzyszące mu okoliczno­
ści. Trafność tych spostrzeżeń potwierdził to­
czący się przed sądem przysięgłych w Berlinie 
zachodnim proces przeciwko 6 oficerom SS 
stojącym na czele tzw. Einsatzkommando 9. 
Oskarżenie obciążało ich odpowiedzialnością za 
udział lub współudział w zamordowaniu co naj 
mniej 11 tysięcy ludzi podczas masowych eks­
terminacji ludności, na zajętych przez Wehr­
macht terenach, głównie okręgu wileńskiego.

KIEDY PO WYROKU, 
opuszczałem gmach Są­
du w zachodnioniemieo- 
kiej dzielnicy Moabit 
uświadomiłem sobie, że 
przez pryzmat chociaż­
by tylko tego jednego 
procesu widzi się jak 
na dłoni wszystko co w 
NRF niebezpieczne. Wy­
starczyło się tylko przy 
słuchać samemu przebie 
gowi procesu i być u- 
ważnym obserwatorem 
wszystkiego co działo 
się wokoło, aby niepoko

(Dokończenie na str. 2)

Kary śmierci
dla
6 zbrodniarzy
wojennych

MOSKWA PAP. T ry­
bunał wojskowy północ- 
nokaukaskiego okręgu 
wojskowego w Krasno- 
darze skazał 6 zbrodnia 
rzy wojennych na karę 
śmierci przez rozstrze­
lanie, a trzech na 15 lat 
pozbawienia wolności.

W toku jawnego pro­
cesu sądowego, który 
trwał tydzień ustalono 
że wszyscy oskarżeni — 
byli SS-owcy — brali 
podczas wojny udział w 
masowym mordowaniu 
ludności oraz więźniów 
w hitlerowskim obozie 
śmierci.

VIA*,,TELSTAR” 
JEST to  zdjęc ie  a- 

m e ryka ń sk ie j s ta c ji w 
A n do ve r przekazane z 
Nowego J o rk u  prtez 
sa te litę  T e ls ta r do sta­
c j i  fra n cu sk ie j w Płeu 
m eu r — Bodon l re- 
tran sm ito w an e  do pa­
rysk ie go  ośrodka ra­
d io ko m u n ika c ji.

(CAF)

P IĘ K N A  JEST 
. STOLTCA R E P U Ó Í.IK I 

K U B A Ń S K IE J

N A  Z D JĘ C IU : fra g ­
m en t A ve n id a  P res i­
dente — jed ne j z p ięk 
ńiejsz-yc!) u lic  l¡Iáwa- 

jny .
(FQT — CAF)

nisterstwie Informacji 
Peyrefitte ' oświadczył 
po posiedzeniu,, że rząd 
francuski będzie inter­
weniował w celu ochro­
ny obywateli francu­
skich w Algierii, jeżeli 
skomplikowana sytua­
cja w tym kraju uleg­
nie pogorszeniu.

ALGIER PAP. Wczo­
raj wieczorem, w stolicy 
A lgierii znajdował się 
w siedzibie TRRA sam 
tylko premier Ben 
Khedda. Wszyscy człon­
kowie rządu opuścili 
Algier.

JE Ż E L I C H O D ZI o sy tua­
cję w  C onstantine , docho­
dz iło  tam  podobno do spora 
etycznych starć m iędzy od­
dz ia łam i w lla j i  I ,  k tó re  
w k ro czy ły  do 'm ia s ta  od s tro

n y  po łud n io w e j, a s tac jonu­
ją c y m i tam  oddz ia łam i w i-  
la.ji I I .  Podobno są zab ic i I  
ra n n i, ale żadna r  depesz 
n ie  w ym ie n ia  liczby .

UPR O W AD ZO N Y ZO STA Ł 
z A lg ie ru  przez n ieznanych 
spraw ców  a lg ie rsk i p rze m y- 

' stowiec A d rie n  C H O LLET.
*  •  •

W IC EPR EM IER  TR R A BU- 
d ia f og łos ił w  T iz i Ouzou 
apel naw o łu ją c  do z jedno­
czenia w celu po łożenia k re  
su zam achowi stanu, w  w y ­
n ik u  k tó re go  doszło ju ż  do 
w a lk i b ra tobó jcze j.

ALGIER. Sytuacja w 
A lgierii staje się coraz 
bardziej skomplikowa­
na. Rozłam mięózy u- 
grupowaniem Ben Belli 
i  Ben Kheddy pogłębił 
się. Według ostatnich 
doniesień, do Constanti­
ne zbliżają się oddziały; 
wojsk popierających Ben 
Kheddę. Według Agen­
cji Reutera zwolennicy 
Ben Belli kontrolują 
trzy czwarte kraju. Ben 
Bella opuścił Tiaret i  
udał się wraz ze,swymi 
doradcami oraz oficera­
m i armii algierskiej do 
Oranu. . „ , , 1

Rząd francuski zmienił zdanie

Rada NATO
zatwierdziła kandydaturą
gen. Lemnitzera
Propozycje Kennedy’ego

PARYŻ PAP. Rada stałych reprezentan­
tów NATO1 na posiedź cniu w dniu wczoraj­
szym zaaprobowała oficjalnie nominację 
amerykańskiego generała Lymana L. Lem­
nitzera na stanowisko naczelnego dowódcy 
sił zbrojnych NATO w Europie.

W  PIER W S ZY M  m e­
czu o P uchar Galea. 
R um unia g ła dko  w y ­
g ra ła  z Lu xe m b u r-  
gtem. Na z d ję c iu : za­
w o d n ik  ru m u ń sk i BO- 
AG HE , k tó ry  pokona ł 
swego p rze c iw n ika  — 
Brassenra 6:2. 6:3.

K oto : S. C ieślak

Husk opuścił 
Senewę

GENEWA PAP. W śro 
dę po południu sekre­
tarz stanu USA. Dean 
Rusk, który bawił tu w 
związku z konferencją 
'aotańską, opuścił Ge­
newę udając się w dro 
gę powrotną do Wa­
szyngtony,

Mecz
koszykówki 
POLSKA - 
WŁOCHY
pod...
Giewontem

ZAKOPANE PAP. Do 
Zakopanego przybyli 
25 bm. koszykarze wło­
scy, którzy rozegrają 
dwa spotkania z pierw­
szą reprezentacją Pol­
ski. Mecze odbędą się 
27 — 28 Iipća br. w Za­
kopanem. Trzon druży­
ny polskiej stanowić bę 
dą: Wichowski, Likszo, 
Nartowski, Pstrokoński. 
Sitkowski, Olejniczak, 
Frelkiewicz i Łopatka. 
Włosi mają sprawdzić 
formę naszych czoło­
wych koszykarzy, któ­
rzy przygotowują się do 
tegorocznego. . bogatego 
R ezonu,

NA PARĘ GODZIN 
przed posiedzeniem Ra­
dy NATO rząd francu­
ski, który również ze­
brał się w środę, posta­
nowił poprzeć kandyda­
turę Lemnitzera.

Rada NATO uchwali­
ła rezolucję wzywającą 
rząd USA do desygno­
wania następcy Norsta- 
da. Po krótkiej przer­
wie stały reprezentant 
Stanów Zjednoczonych 
Finletter odczytał lis t 
prezydenta Kennedy’ego 
w tej sprawie, po czym 
nominacja została jedno 
myślnie zaaprobowana 
przez obecnych.

WASZYNGTON PAP. 
Prezydent Kennedy 
przedstawił Senatowi 
USA do aprobaty nomi­
nację swego doradcy 
wojskowego generała 
Maxwella TAYLORA' 
na stanowisko przewód 
niczącego Kolegium sze­
fów połączonych szta­
bów na miejsce Lem­
nitzera.

Jednocześnie gen. Ear 
le Wheeler został miano 
wany szefem sztabu 
armii USA na miejsce 
gen. Dockera.

Francuzi
ewakuują
bazą
w Bizercie

TUNIS PAP. Prezy­
dent Tunezji Bourguiba 
oświadczył w Tunisie, 
że Francja ma ewakuo­
wać bazę w Bizercie 0-  
statecznie i bezwarun­
kowo w wyniku roko­
wań francusko-tunezyj- 
skićh przeprowadzonych” 
w Paryżu w ub. tygo­
dniu, ,
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POLITYCZNYM f
DZIAŁACZOM 
HISZPANII GROZI !
SĄD WOJENNY,
ŻYCIE RAMONA 
ORMASABALA 
W NIEBEZPIE­
CZEŃSTWIE

♦  P A R Y Ż  P A P . R am on o r -
m asabai, c z łon ek  C K  K o m u ­
n is tyczn e j P a r t i i  H iszp a n ii i 
jed en  z przyw ód ców  ru ch u  
rob otn iczeg o w  k ra ju  Ba­
sków , m a stanąć przed sądem 
w o je n n ym . B y ł on  aresztow a­
n y  przez p o lic ję  w ra z  z k i l ­
kom a to w a rzyszam i 14 czerw ­
ca b r . w  zw iązku  z w ie lk im  
s tra jk ie m  h iszpańsk ie j k lasy 
rob o tn icze j. Siepacza fra n k i-  
Stowccy znęca li się nad n im  
przez 24 g o dz in y  bez p rze r­
wy.

ODROCZENIE 
AMERYKAŃSKIEGO 
WYBUCHU 
NUKLEARNEGO 
W STRATOSFERZE

+  W A S ZY N G TO N  P A P . Za 
pow iedz iana na 25 bm . w  re ­
jo n ie  W yspy  Johnstona na  Pa 
c y t ik u  am e ryka ńska eksp lo­
z ja  n u k le a rn a  w  s tra tosfe rze , 
Została z po w od u n ie  sp rzy ja ­
ją c y c h  w a ru n k ó w  atm osfe­
ryczn ych  od roczona o  24 gcw 
dż in y ,

UCHWAŁY
RADY NAJWYŻSZEJ , 
FEDERACJI i
ROSYJSKIEJ i
W SPRAWIE 
SZKOLNICTWA

♦  M O S K W A  P A P . Z ako ń­
czy ła  się tu  6 sesja R ady N a j 
w y is z e j F e d e ra c ji R osy jsk ie j. 
U czestn icy  ses ji p o w z ię li je d  
«o tn yś ln ie  uch w a łę  w  spra­
w ie  przeb iegu w y k o n a n ia  u -  
s ta w y  o  u m o cn ie n iu  w ię z i 
s zko ły  z życ iem .

R ada uw aża za kon ieczne 
„zap ew n ie n ie , po cżyna ląc  od 
1 w rze śn ia  b r ., powszechnego 
Obow iązkow ego nauczania 
dz ie c i w  w ie k u  o d  la t  7 do  
19—10” .

P o sta no w ie n ie  po dkre ś la  k o  
nieezność prze ksz ta łce n ia  W 

"W yznaczonych te rm in a ch  śred 
n ich  szkó ł dz ie s ięc io le tn ich  W 
ś redn ie  ogólnokszta łcące p o li­
te chn iczn e  szko ły  p ra c y  z 
11-le tn im  p rogram em  naucza­
n ia  zaró w n o w  m ia sta ch, ja k  
i  w  m ie jscow ośc iach w ie j ­
sk ich ,

Sesja w y b ra ła  też n o w y  
Skład Sądu N a jw yższego F e­
d e ra c ji R osy jsk ie j. P rzew o dn i 
cząeym  Sądu N ajw yższego 
BFSRR zosta ł L e w  S m irn o w . i

SCHROEDER ZŁOŻYŁ ( 
SPRAWOZDANIE «
NA POSIEDZENIU 
GABINETU

♦  BO N N  P A P . M in is te r  , 
spra w  zag ran iczn ych  N R F 
Schroe'der z ło ży ł w  środę na 
posiedzen iu g a b in e tu  sp raw o- i 
zdan ie  z rożm ów  prze p row a - , 
dzonycb z zach od n im i m in i­
s tra m i s p ra w  zag ran icznych 
w  G enew ie , g łó w n ie  na te­
m a t s ta nu  rad z ie cko -a m e ry - 
kań sk ich  ro k o w a ń  w  sp ra w ie  
B e rlin a .

COUVE DE MCRVILLE 
I  MODA PARYSKA

1 ♦  P A R Y Ż  P A P . Telew idzO-
i w ie  am e ryka ńscy  o g lą d a li na 
, sw o ich  ekra na ch  p ro g ra m  na 
, da ny  z P a ryża  za pośrednie- 
1 tw e m  s a te lity  „T e ls ta r ” .
• G w iazd am i te go  pro g ram u by  

"  f ra n c u s k i m in is te r  spra w  
i C ouve de M u r-  

jes ie nn a  m oda
paryska.

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że 
te n  d ru g i p u n k t p ro g ram u 
w zb u d z ił w iększe zain tereso­
w a n ie , choc iażby d la teg o, że 
C ouve de M urv iU e , k tó ry  w y  
po w ied z ia ł się na  te m a t Lao­
su, rozb ro je n ia  i  p ro b le m u  
B e rlin a  zachodniego, o g ra n i­
cz y ł się do p o w tó rze n ia  daw  
no  znanych s fo rm u ło w ań .

200-LETNI DZIENNIK
♦  G E N E W A  P A P . S zw a jca r , 

s k i d z ie n n ik  „ L A  R E U IL L Ë  
D ’ AVTS D E L O Z A N N Ę ”  ob­
chodzi w  ty m  ro k u  200 rocz­
n icę  is tn ie n ia . P ie rw szy  n u ­
m er gazety  uka za ł Się 30 
czerwca 1782 ro k u .

! CZUWA 
1 NAD DZIECKIEM
i PRZEZ TELEFON

♦  B O N N . P rzeds ięb iorczy 
u rzę d n ik  pocz to w y  z m ie jsco  
w ośc i R h e yd t z N a d re n ii w y  
na la z ł sposób, d z ię k i k tó re m u  
czuw a nad pozostaw ionym  w  
dom u n ie m o w lę c iem  nie  opu­
szczając swego b iu ra . Rozbu­
do w a ł sw ó j a p a ra t te le fo n lcz  
n y  ta k . że w ys ta rczy  ty lk o  
n a k rę c ić  n u m e r m ieszkan ia ,

1 aby usłyszeć w  słuchaw ce 
i w szys tk ie  odgłosy w  po ko ju .
, Jeś li dz iecko śpi spo ko jn ie , 

w  aparacie s łycha ć  na w e t Je- 
1 go oddech.

Rybołówstwo na półmetku

❖  Duży niedobór ♦  Słabe 
wyniki na Morzu Północnym
❖  Sukces „gryfowskiego“ 
zwiadu na Płn. Atlantyku

NA MORZU PÓŁNOCNYM operuje obecnie 
polska flotylla rybacka, składająca się ze 180 
statków. Towarzyszy je j statek — baza „Kaszu­
by” , który ma w  ładowniach 9 000 beczek śle 
dzia.

WYNIKI, osiągnięte tomiast 24 bm. już ty l- 
przez nasze jednostki ko po 3,3 tony. Poprą 
na łowiskach Morza Pół w iły  swoje w yn iki lugo- 
nocnego, są wciąż bar- trawlery „Gryfa” , osiąga 
dzo słabe. Trawlery „O- jąc 23 bm. średnio po 5,7 
dry”  osiągnęły średnio ton, natomiast 24 bm. — 
23 bm. po 7,3 tony, na- po 10,2 tony. Superku- 
■ ------------— ■“ — t ry gdyńskiej „A rk i”

W  P K O :

SZCZECIN 
w czołówce 
krajowej

O *0 216 TYS. ZŁ 
zwiększyły się wkłady 
szczecinian na książecz 
k i PKO w ciągu I I  
kwartału br. i wynoszą 
obecnie 582 797 tys. zł. 
Wzrosła również znacz 
nie liczba właścicieli 
książeczek: w wojewó­
dztwie mamy o 10 326 
książeczek PKO więcej, 
z tego aż o 9 171 w sa­
mym Szczecinie. Na 
1000 mieszkańców przy 
pada zatem 279 książe­
czek, średni wkład na 
jedną — 2 794 zł.

' W IE L K Ą  po pu larno śc ią  
w śró d  m ieszkańców  w o je ­
w ód ztw a cieszą się różne 
fo rm y  tzw . oszczędzania do 
celowego. P ry m  w io d ą  p rz y  
ty m  ks iążeczk i PK O  pre­
m iow ane sam ochodam i. 
W p ływ a  na to  n ie w ą tp li­
w ie  fa k t, te  szczecin ian ie 
w y lo s o w a li ju ż  od począt­
k u  w prow a dze n ia  te j fo r ­
m y  oszczędzania 82 au ta . 
W  Szczeeińskiem  m am y po 
na d to  1 744 ks iąże czk i p re ­
m iow ane m o to cyk la m i, 138 
tu ry s ty c z n y c h  — p re m io w a 
n y c h  w czasam i k ra jo w y m i 
1 zag ran iczn ym i o ra z  427 
książeczek b io rą cych  ud z ia ł 
w  p re m io w ym  losow an iu  
m o to ro w erów . Oszczędzanie 
je s t Jedną z l ic z n y c h  i  b a r  
dzo d o da tn ich  cech miesz­
kań ców  g ro du  G ry fa  1 w o­
jew ó dz tw a  — W ogó lnopo l­
sk ie j ta b e li za jm u ją  o n i za­
szczytne H I  m ie jsce. (ZAP).

29 s tT c
P IH M  zapow iada zachm u­

rzen ie  m ałe  ze skłonnośc ią  
do bu rz . Tem p. m aks. 29 st.
W ia try  słabe ..............
wschodnich.

„Śzkuńefa” oraz „Kogi”  
osiągają połowy w ra­
mach kilkuset kilogra­
mów na jednostkę.

Poniew aż au ra  m e sprzy- 
i naszym  ryb a ko m  od po 

czą tku  seżonu — do w y k o ­
na n ia  p la nu  półrocznego 
przeż przeds ięb iors tw a pań 
atutowe zab rak ło  aż S.S tys . 

n. Zaległość ta  w zrosła 
da lszych 9 ty s . to n  w  l ip -  

_ j .  P lan tego m iesiąca jes t 
Bow iem  szczególn ie na p ię ty . 
T y lk o  zaleg łośc i „D a lm o - 

■ za up iec  w yn io są  oko 
__ _ 800 to n , a szczecińskie­
go „ G ry fa ”  o ko ło  1 800 ton 

M im o  n ie zb y t pom yślne j 
S y tua c ji, w  przeds ięb ior­
stw ach ry b a c k ic h  oraz 
w śró d  sam ych ry b a k ó w  pa­
n u je  op in ia , ze spo ro  zale­
g ło śc i p la n o w ych  m ożna 
będzie w y ró w n a ć  w  sier­
p n iu  i  p ie rw sze j po łow ie 
w rześn ia . W szystko  wskazu 
je  na  to , se p o ło w y  pow m  
n y  u lee po praw ie .

CIEKAWY ekspery­
ment przeprowadził 
szczeciński „G ryf” . 
Przedsiębiorstwo to wy­
słało ostatnio 12 lugro- 
trawlerów w  charaktę 
rze zwiadu, na łowiska 
Północnego Atlantyku.

N A  Jednym  z drzew , ros* 
nących p rzy  u l. Sp isk ie j zna 
leziono z w ło k i w is ie lca . W 
to k u  śledztw a usta lono, te 
są to  Z w ło k i S tan is ław a K ., 
m ieszkańca te j u lic y . P rzy ­
czyn y  sam obó js tw a n ie ­
znane.

17-LETN łA  Jadw iga T . —
m ieszkanka u l.  Z ag łob y  u le  
gła c iężk iem u za tru c iu  ga- 

. N iep rzy to m ną  dziew ­
czynę k a re tka  pogo tow ia 
przew ioz ła  do  k l in ik i .

R O ZTAR G N IO N Y wczaso- 
ic z  z G liw ic  — p. S tefan 

Spytak, k tó ry  po zostaw ił ha 
o k ie n ku  w  urzędzie pocżto- 

y tn  p rzy  u l. B o gu ro dz icy  
p ieniądze i  książeczkę PKO, 
może odebrać zgubę u  na ­
cze ln ika  urzędu.

W CZASOW IC ZE W No­
w ym  W arpn ie  m ie li m oż­
ność og lądan ia  „m a n e w ­
ró w ”  s trażack ich  oko licz­
n ych  s traży  pożarnych. Te­
renem  ćw iczeń b y ł s ta ry  
m ły n  p o n ie m ie ck i. W g. re­
la c ji k p t .  s.p . Szm ag lińsk ie - 
go, ćw iczen ia  „ ry c e rz y  św. 
F lo ria n a ’! w y p a d ły  im p o ­
nu jąco.

(ap)

Groźny
bandyta
skazany na
dożywocie
LUBLIN PAP. 

Wojewódzki w  Lublinie 
skazał groźnego bandy­
tę Andrzeja Kiszkę na 
dożywotnie więzienie.

Andrzej Kiszka 41-let 
ni mężczyzna, rozpoczął 
bandycką działalność 
przed wieloma laty, u- 
czestnicząc w licznych 
bandach rabunkowych 
działających w powia­
tach Kraśnik, Janów 
Lub.,, Biłgoraj oraz N i­

osko w woj. rzSsźew-

Po berlińskim wyroku

P Y T A N IA  
i ODPOWIEDZI

(Dokończenie ze *tr. 1) R IN , k tó ry  swego czasu sam 
'  b y ł sędzią W SS? CO sądzić
jace pytania i  wnioski o~ obrońcach uc ie ka ją cych

H s n e łv  s ie  d o  f i ło  ,!ę  do następu jących a rgu-s a m e  c is n ę iy  s ię  a o  s io  m en t6w  w  k a rko ło m n ych

ir iiW N W M
P0IMNNVI*

próbach- w yb ie le n ia  oskar­
żonych. A d w o ka t N O lSTEN  
p y ta ł, dlaczego a ku ra t m u­
s i się odbyć ten proces, sko 
ro  „ba rd zo  dużo dochodzeń 
sądow ych w  analogicznych 
sprawach zosta ło w  NRF 
ca łko w ic ie  um ożonych” .

T ygo dn iam i op isyw ano na

m e ld u n kó w  o trżym yw a 
n y c h  od k a p ita n ó w  sta tków  
w y n ik a , że je d n o s tk i osiąga 
ją  bardzo dó b r«  w y n ik i - + .  
od_5 do 14 ton-.na jed no s tkę  , , -  . — T ffe yka  
dz ienn ie. G ry fo w scy  ryba -1  s ‘c;n *< , .
cy  ło w ią  ta m  na zestawy i  d z ia ł  W  kilkunastu n a  
p la w n ićow e  lu b  tu b ą  p e la - j  p a d a c h  z b r o n ią  w  rę- 
Eiczna. k u  a we " r e i  ń a ł a i *glczną.

N a łow iska ch  ty c h  operu­
je  ponad 100 jed no s tek  ra ­
dz ie ck ich  o raz k u t ry  is lan­
dzkie . Radzieccy ryb a cy  za 
p e w n ia ją  sw ym  p o lsk im  ko  
legom  pe łną  in fo rm a c ję  po­
łow o w ą  i  a tm osferyczną. 
Je d ynym  u tru d n ie n ie m  dla 
nasżych ry b a k ó w  je s t doSta 
w a  z ło  w id n e j r y b y  do sta t­
k u  -  bazy, asystu jącego f io  
c ie  na  M orzu  Pó łnocnym . 
T ra cą  Oni po  k i lk a  d r.i na 
do jśc ie  do ba zy  i  po w ró t 
na łow iska . N ie  je s t w y k lu  
czone, że jeden ze sta tków  -  
baź, p raw d op od ob n ie  „P u ­
ła s k i” , k tó ry  o ko ło  S9 bm . 
w y p ty n ie  z G d yn i, uda się 
na P ó łno cny  A t la n ty k , aby 
gapew nić szyb k i o d b ió r r y ­
b y  p o ła " ...........  —-
bakom .

wsi Rataje 
Ordynackie w czasie ra 
bunku zamordował Ja­
na Łukasika.

wy.
ŚWIADKOWIE”

ŚW IAD K O W IE ta k  s tron y  
oskarżen ia Jak i  ob rony 
(w iększość) to  rozd z ia ł sam 
d la  siebie. M ia ło  ic h  zezna­
w ać ponad 100. Z ja w iła  się
ż gó rą  po łow a. Pozosta li sa li sądowej s trasz liw e sce- 
zw ye ra jn ie  z ign o row a li za- n y  m asowych egzekuc ji, k ie  
proszenie. W o le li pozostać d y  strza łem  w  t y ł  g ło w y  
w c ien iu . N aw e t prasa n ie  m ordow ano n ie  ty lk o  męż- 
b y ła  w  s ian ie  u k ry ć  fa k tu , czÿzn lecz także kob ie ty  1 
że w iększość św iad ków  za- dzieci. A d w o ka t N oisten 
chowywaJa się na Sali roz- skon s truo w a ł z tego oko licz  
p ra w  bu tn ie  i  arogancko , ność łagodzącą tw ierdząc, 
Czy m ożna nazw ać zd ro w y  że „ś m ie rć  ta  n ie  b y ła  strasz 
m i s tosunk i p o lityczne  w  na poniew aż o f ia ry  uśm ie r 
państw ie , w  k tó ry m  b. SS- cano n a tych m ia s t i  szybko”  
m an i m ałego i  dużego k a l i-  D r  RONGE, ob rońca głów ne 
b ru  m a ją  odwagę dem on- go oskarżonego d r  F IL B E R - 
strow ać pewność sieb ie i  T A , k tó ry  s ta ną ł pod 
lekcew ażenie na ro zp ra w ie , rzu tem  zam ordow ania 
O Jednym  ze św iad ków , b y -  n a jm n ie j 11 tys . lu d z i uc ie k ł 
jy m  dow ódcy innego E in - się do następu jącej ta k ty k i 
satzkom m ando, B ra d fis ch u  ob ro n n e j: „P rzec ież  z p u n k - 
(skazany w  po łow ie  1961 ro -  tu  W idzenia tego państwa 
k u  lecz w y ro k  do dziś n i«  (h itle ro w sk ie go ) w ytrzeb ie - 
je s t p ra w o m ocn y), spraw o- n ie  w spom n iane j ludnośc i 
zdawea sądow y zachodnio - n ie  b y ło  żadnym  przestęp- 
n iem ieck iego „D IE  W E LT”  stw em ” ! 
p isa ł: „P o ś ró d  w szys tk ich  , WYROK
przes łuchanych w czo ra j «•*
prze, «ad świadków, B ta d -  M0C ARGUMENTA 
fisch  Spraw ia ł w rażen ie  na j
ba rdz ie j pew nego sieb ie t  ' - J I  p o d z ia ła ła  WldOCZ 
n a jle p ie j odżyw ionego” . n ie  na ła w ę  p rzys ię g - 

In n y  św iadek ss -O be r- ły c h , gdyż n a jw yższy
s lu rm fu e h re r  F r itz  K le in  „ - v m ; 3 r  u a r v  .__ r io z v w o
m óg łb y  n ie m a ło  wnieść do
procesu, poniew aż b y i sze- c ie otrzymał tylko jeden 
fe m  R e fe ra tu  Rezpicczeń- Filbert, à jego zastępca 
stwâ r d  w  E insatzkom m an- — Schneider skazany 
do #. s ę k  w  ty m , że abso- f ,  z a le d w ie  na  10 
lu tn ie  niczego sobie z ty c h  « » W *  t
czasów n ie  p rzyp om ina ł, lat Więzienia. Dwaj dal 
N ie  on jeden zresztą. si oskarżeni otrzymali

'  po 4 lata, piąty skazany 
„OBROŃCY* 2ostał na 3 ]ata, a śzó-

« « . __sty w  ogóle uniewinnio
z NIEWIELE LEPSZEJ '  Czv można ten wv- OLÏNY U lep ieni byli óbróń- nJ- ^ ZJ można ten wy 

cy. Czy można mieć pełne rok nazwać sprawiedli- 
zaufanie do adwokata MEU- wym jeśli w ogóle jest 

on w  stanie zadośćuczy 
nić za zbrodnie. Na do­
datek oskarżeni wnieśli 
o rewizję wyroku.

JEDEN PROCES a ty 
le pytań. Trzeba, te py­
tania ustawicznie sta­
wiać, chociaż n ik t nam 
w Bonn nie da na nie 
odpowiedzi.

Eugeniusz GUZ

SENAT FR A N C U S K I p« 
raz d ru g i z rzędu od rzu c i! 
rządow y p ro je k t w yasygno­
w an ia  do da tko w ych 2do m i­
lio n ó w  now ych  fra n k ó w  
g łó w n ie  na cele bu do w y za­
k ład u  w zbogacenia u ra n u  
235. Z ak ła d  ten u m o ż liw i 
F ra n c ji rozbudow ę w łasnej 
„n u k le a rn e j s iły  uderzen io­
w e j” . Senat od rzu c ił tfert 
p ro je k t w iększością 182 głos 
sów p rze c iw  52.

Jak  ju ż  in fo rm o w a liśm y»  
rząd p o m p iDOU uza leżn i! 
się is to tn ie  od przegłosowa« 
n ia  tego w n io sku  w  Zgro­
m adzeniu N arod ow ym . In ­
n y m i s ło w y  — gdyby  w n io ­
sek upad ł, póc iągńę łóby to  
za sobą au to m a tyczn ie  upa­
dek rządu, rozw iązan ie  pa r­
lam en tu , rozp isan ie  n o w ych  
w ybo ró w . Na m ócy ustaw  
obow iązu jących w  V  Repu­
b lice  obalenie w n io sku  w y ­
m agało przegłosow ania W jęlt 
szością g łosów  vo.tum  nie« 
u fno śc i d la  rządu.

Ten w łaśn ie  nac isk  spra­
w ił,  że bardzo n ie p o p u la rn y  
w n iosek przeszedł w  p ie rw ­
szym  i d ru g im  czy ta n iu  w  
Zgrom adzeniu N arod ow ym . 
W niosek o vo tum  n ie u fn o ­
ści po s ta w io ny  "W p ie rw ­
szym  czy ta n iu  upad ł, gdyż 
zab rak ło  m u 35 głosów  Wy­
m aganej w iększości.

Obecnie po p o w tó rn ym  od 
rzuce n iu  w n io sku  budże to­
wego przez Senat m a on po 
w ró c ić  do Zgrom adzenia Na 
rodow ego na trzec ie  i  decy­
du jące czytanie. I  ty m  ra« 
zem rząd s ta w ia  p ró b le n ł 
p rzegłosow ania tego w niO* 
sku łączn ie z v o tu m  Zaufa­
n ia  d la  rządu.

Po florecie

9 km
„Archimedesa”

PARYŻ. Batyskaf 
francuski „Archimedes” 
prowadzący badania u 
wybrzeży Japonii zanu-

i szpadzie

Rozpoczęły 
się walki 
W SZABLI

BUENOS AIRES PAP. W  
środę rozpoczę ły się w a lk i 
e lim in a cy jn e  w  szabli. Do 
ćw ie rć fin a łu  in d y w id u a l­
n ych  m is trzo s tw  św ia ta  za­
k w a lif ik o w a ło  się 32 zaw od­
n ik ó w , m. in .  P o lacy : P IĄ T ­
KO W S K I, OCHYRA, PA W ­
ŁO W S KI, F R A N K E  I  W OY- 
D A . Z u b  odpad ł po walce 
ba r iżo w e j. Z a b ło ck i ń ie  w al 
czył. N a jle p ie j z Po laków  
w ypa d ł P a w ło w sk i, k tó ry  
za ją ł w  sw o je j g ru p ie  p ie r­
wsze m ie jsce m . in . przed 
Kużniecow em  ZSRR. Rów-

rzył się ubiegłej nocy 'meż pierwsze miejsce 
na głębokość 9 400 m. sw oje j grupie z.ajął ochyra.

Kobiety maję 
pierwszeństwo

SZW E D ZK A  nagroda li te ­
racka  przyznana została n i­
kom u nieznane j debiutanl.ee 
M arge re te  M A L M . D op iero  
późn ie j okazało się, że la u ­
rea tką  jes t... 30-letn i p isa rz  
B e r t i l  PETERSON, k tó ry  po 
s ta n o w ił do tychczasow y 
b ra k  uznan ia  przezw yciężyć, _ 
p rz y jm u ją c  kob iecy  pseudo- „G R O M A D A ’ :

9 1 Paris
sur glace“
— słynna 
paryska rewia 

lodzie

w Stargardzie
POD N A M IO T E M  c y rko ­

w ym  w  S targa rdz ie  Odbyła 
się w czo ra j p re m ie ra  śtyifc 
to w e j s ław y  re w ii ńa lo ­
dzie „P A R IS  SUR G L A C E ".

W ystępy tańczących ły ż ­
w ia rz y  od byw ać Się .będą 

S targardzie drt n iedzie l* 
łącznie. Zespół składa Się 
oko ło  40 a rtys tó w  (ba le t 
so liśc i), w  k tó ry m  ud z ia ł 

b io rą  m. in .  czo ło w i n iis t-  
rzow ie  ja zd y  f ig u ro w e j na  
lodz ie z A n g lii,  F ranc ji»  
F in la n d ii,, NRF. H o la n d ii i  
W łoch z gw iazdam i S łynne­
go ba le tu  „C A S IN O  M U ­
N IC IP A L ”  w  N ice i i  „ 'A L ­
H A M B R A ”  w  P aryżu.

Na czele ba le tu : N ico la  
AR D E N T, R obert i  M a ria  
FRAN C E A B R IV A R D  (F rś n  
c ja ). D e rek  JEM S (AngUa)» 
M ik k o  V IR T A N E N  (F in lan­
dia) o raz H o le nd rzy  — C or- 
r y  VERM EREEN i  A d l*  
V E R ZA A L.

W yc ie czk i zb io row e nd  
w ys tęp y  re w ii „P A R IS  SUR 
G LAC E”  o rg an izu ją  i,OR­
B IS ”  oraz spó łdz ie ln ie  tu r y  
s tyczno -  w ypoczynko w e  -

n im . S T A ’ :
„T U R Y -

(a)

ILUŻ obecnych buerger- 
meistrów, którzy podpisują 
teraz fałszywe dokumenty 
dla takich jak Hildebrandt 
kilkanaście miesięcy temu 
paradowało w brunatnych 
koszulach?

Kiedy trzech oficerów 
Polskiej M isji Wojskowej' 
wysiada z pociągu w  Bre­
mie o kilkanaście kilome­
trów dalej, w małym mia­
steczku czeka na nich po­
rucznik Dąbski.

Jest późny wieczór, ale 
porucznik nie opuszcza swe 
go biurka. Dla niewtajem­
niczonych pokój ten jest 
zamknięty. Na zewnątrz do 
mu duża tablica z białym 
orłem i napisem: Polish 
War Crime Mission. Dąbski 
wyjmuje z szuflady zielo­
ną teczkę. Otwiera ją i czy­
ta pomału, zakreślając wa­
żniejsze zdania czerwonym 
ołówkiem:

„Hans Aumeier — ur. 20 
sierpnia 1906 r „  członek 
NSDAP nr 164755 i SS nr 
2700. Odznaki pierścienia 
SS i szpady SS. 
SS-Hauptsturmfuehrer (ka 
pitan) i  Lagerfuehrer obozu 
w Oświęcimiu. Pochodzi z 
Monachium” .

Po dwóch godzinach 
trzej przybyli ż Warszawy 
oficerowie witają się z po­
rucznikiem Dąbski m. W 
Referacie Śledztw Specjal­
nych rozpoczyna się ważna 
rozmowa.

WIKTOR SZYDLAK

w n m m

M m m m m !

s-j Jutro rano — rozpoczy 
na Dąbski — pojedziecie pa 
nowie do obozu w Nadrenii. 
Podnosi zieloną teczkę i 
wręcza ją oficerowi.

— A więc Aumeier — 
uśmiecha się Sztorski — 
dawno czekałem na tego 
ptaszka.

W CIVILIAN Interment 
Camp jest już po wie­
czornym apelu. Angiel­
ski sierżant Speak wcho­
dzi do szóstego bloku 
i  patrzy leniwie na rzędy 
drewnianych prycz, na któ­
rych ułożyli się do snu nie 
mieccy więźniowie. Wszyst 
ko w porządku — mruczy 
Speak i patrzy na zegarek. 
Za pól godziny ma być w 
miasteczku. Umówił się z 
Ingą. Ma osiemnaście lat i 
jest jedną z najtańszych ko 
chanek z jakimi Speak w 
życiu się spotkał. Sierżant 
zanosi jej tylko tyle, aby.

starczyło na kolację dla 
dwóch osób. Kiedy jest w 
dobrym humorze, dodaje 
jeszcze do tego tabliczkę 
czekolady.

A dzisiaj właśnie jest w 
dobrym humorze. Z trzecie 
go i siódmego bloku uciekło 
dwóch oficerów SS. Ostat­
nio takie ucieczki odbywa­
ją się prawie systematycz­
nie. Tylko szósty blok „za­
chowuje się wzorowo” . Od­
kąd Speak objął tam służbę 
nie zanotowano ani jedne­
go zniknięcia.

— Dzisiaj będzie czekola­
da — mruczy sierżant, idąc 
w stronę kantyny.

Dolna prycza — trzecia 
od lewej. — io  tutaj. Męż­
czyzna pochyla się i dotyka 
ręką leżącego. Tamten od­
chyla koć. Jest już ubrany. 
Cichy szept.

— Przy czwartym »łupie

wysokiego napięcia czeka 
Frank. Powie pan:jlitro  bę 
dzie pogoda. On odpowie: 
zawsze w to wierzyłem. Pa 
piery są na nazwisko Hof­
fman. W Kolonii pójdzie 
pan do restauracji „Berta” . 
Tam będą na pana oczeki­
wać.

Na którejś pryczy ktoś 
zaczyna kaszleć.

— Cisza — krzyczy przy­
były mężczyzna — cisza, do 
stu piorunów, to obóz a nie 
szpital. Tu się nie kaszle.

Po kilku minutach leżą­
cy mężczyzna wstaje po ma 
łu z pryczy i delikatnie o- 
twiera drzwi szóstego blo­
ku. Na wieżach wartowni­
czych błyskają reflektory. 
Mężczyzna idzie przy ścia­
nie baraku.

Zatrzymują samochód w 
pobliżu wejścia do obozu. 
Patrzą teraz w skupieniu 
na dwa rzędy kolczastych 
drutów, na wartownicze 
wieże. — Autentyczny kon- 
centrak — mówi porucznik 
Zięba. Jest pierwszy raz w 
tej misji, ale obozy koncen­
tracyjne poznał o wiele 
wcześniej. Był w Oświęci­
miu. Widział nawet Aumeia 
ra. Teraz żobaczy go jesz­
cze raz. Angielski wartow­
nik sprawdza dokładnie ich 
papiery. Specjalne zaświad 
czenie Kwatery Głównej 
Arm ii Renu. otwiera im dro

gę. Idą do kancelarii. Dyżur, 
ny oficer powtarza kilka ra 
iy :
— Aumeier... Aumeier? 
Zdaje się, że coś jest nie w 
porządku. Proszę poczekać 
w „Interrogation Room” . Za 
raz sprawdzę.

Czekają. Pięć, dziesięć, 
piętnaście minut. Dyżurny 
oficer powraca w towarzy­
stwie krępego majora. Ma« 
jo r przedstawia się zaczyna i  
mówić o pogodzie, później w 
stwierdza, że jego służba 
•jest bardzo ciężka i niespo­
dziewanie urywa. Zięba 
przerywa ciszę zdenerwo­
wanym głosem:

— Czekamy na Aumeie- 
ra. Proszę go przyprowa­
dzić...

— Będą trudności—-wzru 
sza ramionami major.

—- Trudności? — Dziwi 
się kapitan Sztorski. •— Ma­
my przecież imienne zezwo 
lenie od Komisji Sojuszni­
czej.

— Wiem — przerywa ma 
Jor — zezwolenie jest, ale 
Aumeiera nie ma. Uciekł. 
Dzisiaj w nocy. — Czy to 
był taki ważny facet? — 
wtrąca się oficer dyżurny.

— Czy ważny? — krzyczy 
Zięba — gdybyście wiedzie­
li  co to jest Oświęcim, nie 
byłoby takich pytań.

Major potakuje głową.

i  Ciąg dalszy nastąpi) (2)
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WĘDRUJĘ ulica­
mi Kołobrzegu i na­
dziwić się nie mogę 
zmianom, jakie na­
stąpiły w tym mieś­
cie. Przybyło ład­
nych kolorowych do 
mów, sklepów cieszą 
cych witrynami, ja ­
kich nie powstydzi 
łaby się nawet stoli­
ca. Cofnęły się wy­
sepki gruzów, wiele 
ulic otrzymało już 
dobre nawierzchnie 
i  jarzeniowie świa­
tła. W porcie, w ba­
zie rybackiej — ruch 
jak nigdy.

refleksje

ARGUMENTY 
NIE TYLKO

HISTORYCZNE...

ODBUDOWA Koło­
brzegu, jednego z naj­
bardziej zniszczonych- 
miast w Polsce miałaj 
jednak gorących zwolerr 
ników. Patrioci tej spra’ 
wy dysponowali argu-' 
mentami nie tylko na- 1 
tu ry  historycznej: że' 
Kołobrzeg jest jednym' 
z najstarszych miastj 
polskich, swego rodzaju 
dokumentem polskość, j 
tych ziem.

N a szali rozw ażań w  dy< 
s k u s ji zna laz ły  s ię  ró w -, 
n ie ż  bardzo m ocne a rg u -. 
m e n ty  ekonom iczne i  spo ' 
lećzne. A  w ięc, że k o ło - ' 
b rze sk i p o r t m oże częścioi 
w o odciążyć Szczecin i ( 
G dyn ię , że kołobrzeska 
baza ryba cka  p rzy  s to sun -1 
ko w o  n ie w ie lk ic h  in w e -1 
s tyc jach  p o w in n a  p rzy -i 
n ieść zdecydow anie w ię k - ( 
sze e fe k ty  gospodarcze. I 
w reszcie — u zd ro w isko .1 
k tó re  Jest swego ro d z a ju 1 
u ń ika te m  i  k tó re  z w arto  < 
śc i sw ych w ód leczn iczych, 
s łynę ło  ju ż  w  ub ieg łym  

. s tu le c iu ..

Racje te  zw yc ięży ły . W, 
lis topadz ie  1957 ro k u  K o­
m ite t Ekonom iczny Rady 

. M in is tró w  po d ją ł uchw a­
łę  o odbudow ie  K o łob rze­
gu. W ślad za tą  poszły 
następne, ju ż  bardzo szcze 
gó łow e. O pracow ano o- 
gó lny  p la n  zagospodaro­
w an ia  przestrzennego K o­
łob rzegu . N a rea lizację 
p ierw szego etapu odbudo­
w y  i  rozb ud ow y K o łob rze -1 
gu , k tó ry  po w in ie n  być, 
zam kn ię ty  do ro ku  1965. _ 
przeznaczono w ie lo m ilio ­
now e ś rod k i.

najmniej nie nowoczes

...A JEDNAK BEZ 
PLANU

J A K  co ro k u  K o ło­
brzeg s ta ł się celem  na­
jazdu dz ies ią tków  tys ięcy  
lu d z i. P o tw ie rd z i się zno­
w u w ażny fa k t  św iadczą­
cy  o d ysp rop o rc jach  w  po 
stępie ko ło b rzesk ich  in ­
w e s tyc ji. A  w ięc , że b ra k  
je s t ja d ło d a jn i i  restaura 
c j i ,  lo k a li ro z ry w k o w y c h , 
k in ,  ja k ie jś  sa li w id o w i­
skow e j (budow a s a li w i­
do w iskow e j w  K o łob rze­
gu w lecze się od la t), k io  
sków , że n iedostateczn ie 
zagospodarowane są p la -

Na odbudow ę i  rozbudo 
w ę K o łob rzegu idz ie  ro k ­
roczn ie  co n a jm n ie j sto m i 
ł io n ó w  z ło tych . Pow sta ją  
now e do m y m ieszkalne, 
now e o b ie k ty  san atory jne , 
now e o b ie k ty  użyteczno­
ści. M iasto rośn ie , p ię kn ie  
je . W szystko idz ie  n ib y  
zgodn ie z p lanem , wed ług 
p rz y ję ty c h  założeń o roz­
w o ju  m iasta . A le  n ie  wed 
łu g  w łaśc iw e j, n a jb a r­
dz ie j ekonom iczn ie  i  spo 
łeczn ie uzasadnione j ko le j 
nośc i. N iezgodnie z po ­
trzeb ą ha rm o n ijne go  roz­
w ija n ia  tego obudzonego 
ze snu w o je nn ych  znisz­
czeń m iasta , n ie  w  tem ­
pie, ja k ie  na kazu je  tech­
n ika  budow lana.

DYSPROPORCJA

SĄ uchwały, są pie 
biądze, jest na miejscui' 
Kołobrzegu przedsiębior«' 
stwo wykonawstwa bu-i 
dowlanego, jest Dyrek-, 
cja Budowy Osiedli Rei1 
Lotniczych. Zdawałoby!1 
się, że nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby ko­
łobrzeskie inwestycje! 1 
przebiegały sprawnie, 
zgodnie z wytyczonymi' 
programem. A jednaki' 
sytuacja, jaką zastałem 
daleka jest od ideału. 
Inwestycje towarzyszą­
ce, przede wszystkim^ 
mieszkaniowe, wyprze-,! 
'dziły poważnie inwesty, i 
cje, które powinny sper 
niać rolę czynnika mia-i 
stotwórczego, a miano­
wicie uzdrowiskowe, a 
także portowe i  w ba­
zie rybackiej.

Tym, co utrudnia 
'sprawny przebieg koło, 
brzeskich inwestycji, 
obok owej, niesławne; 
i  nie tylko dla Kolobrze 
gu charakterystyczne; 
„metody” rozpoczynanie 
.budów bez kompletu 
dokumentacji, jest rów­
nież niedostosowanie l i ­
m itów finansowych w 
stosunku do potrzeb wy 
pikających z normatyw 
nych cykli inwestycyj-i 
nych i budowlanych. Bui 
’duje się m. in. w Kolo. 
brzegu nowy hotel. Jest 
to  budowa, o której i 
mówi się tu ze swegći' 
rodzaju dumą. Ale co 
tego. że metoda jest nc 
poczesna, że nowoczes!' 
re są konstrukcje, kie 
a r tempo budowy, by

MoJ<nicmcMUPkZ<i4b
EKRANACH

Kowboje z epoki skutera

DO p o r tu  gdyńskie-* 
go zaw in ą ł na jw ię kszy  
Statek pasażerski ja k i 
k ie d y k o lw ie k  p ły w a ł 
po  B a łty k u . Jest to  
m /s „C A R O N IA ”  — 
sta tek  an g ie lsk iego ar 
m ato ra  „C U N A R D  L I ­
N Ę”  z L iv e rp o o iu . Na 
sw ym  po k ład z ie  przy ­
w ió z ł do P o lsk i ame­
ry k a ń s k ic h  tu ry s tó w .

N A  ZD JĘ C IU : m/s 
„C a ro n ia ”  zacum ow ał 
w  po rc ie  gd yńsk im  
p rz y  nabrzeżu F ran ­
cusk im .

F o to  — C AF

A na deser 
...„ROCK“

N O W Ą  a tra k c ją  B u­
dapesztu je s t „M O -
PRESSO”  — ba r, w
k tó ry m , p o p ija ją c  ka* 
wę czy w in o , ogląda 
się f i lm y  k ró tk o m e tra -  
żowe, a w  prze rw ach 
po kazów  — ta ńczy!
N a jm o d n ie jszy  je s t na 
da l szałow y „R o c k ”  i  
p o łu d n io w o  -  am ery- 
ka ń sk i „T w is t ” .

N A  Z D JĘ C IU : w e jś ­
c ie  do ba ru  „M O -
PRESSO”  na u lic y  
U l lo i  w  Budapeszcie.

(F o to  — CAF)

„D a w n ie j na  G w iazdkę 
o trz y m y w a ły  dz iec i m u ­
stang i — dz is ia j skute­
ry .

(z „T h e  M is f its ” )

T E N  F IL M  je s t w prost 
„za tło czo n y ”  s ły n n y m i naz­
w iskam i — reżyser John 
HUSTON, scenarzysta A r ­
tu r  M ILL E R , a k to rzy  — Ma 
r y lin  MONROE, C la rk  GA- 
BLE, M on tgo m e ry  C LIFT...

i,S k łócen i z życ iem ’? ( „T h e  
M is f its ” ) w prow adza nas w 
św ia t w spó łczesnych kow ­
b o jó w  po lu ją cych  gdzieś w 
N ew adzie na żałosne resz tk i 
po tężnych niegdyś stad m u 
stangów. T o w ła śn ie  c i „ je  
d y n i na św iecie m ężczyźn i" 
i gw a łto w n ie  kurczą cy  się 
ich  „ D z ik i Zachód”  stano­
w ią  d la  A r tu ra  M ille ra  do­
skona łą  odskoczn ię d la  f i ­
lozo ficznych rozw ażań na 
tem a t życ ia , w o ln ośc i czy 
m iłości...

Z n a ko m ity  d ra m a tu rg  na 
p isa ł scenariusz f i lm u  spe­
c ja ln ie  d la  M a ry lin , k tó ra  
wówczas jeszcze b y ła  jego 
żoną. Oczyw iście pa rtn e ra ­
m i na jb a rd z ie j szalowej 
b lo n d y n k i X X  w ie k u  m u­
s ie li zostać także n ie  by le  
ja cy  a k to rzy  — w ybran o  
C la rka  Gable, d la  k tó rego 
„T h e  M is f its ”  okaza ł się 
osta tn im  film e m  oraz znane 
go w  Polsce z „M ło d y c h  
lw ó w ”  (a w  U SA z w ie lu  
in n ych  . obrazów) M on tgo­
m e ry ’ego C lifta . I  w łaśn ie 
ak to rs tw o  je s t na jm o cn ie j­
szą stroną „S k łó co n ych ” . 
G dyby n ie  dobra  obsada, 
tru d n o  chyba by ło b y  prze­
brnąć w id zo w i przez tasiem  
cowe d ia lo g i bohaterów .

Cl na to m ia st, k tó rz y  w yr 
b ie ra jąc  się na „S k łó co ­
n ych ” . liczą  na em ocje w  
s ty lu  k lasyczn ych w esternów  
zm y le n i szero koskrzyd ły - 
m i kapeluszam i bohaterów  
zaw iodą się, choć f in a ł f i l  
m u w ień czy  e fek to w ne  po­
low a n ie  na m us ta ng i p rzy  
użyc iu ... sam ochodu i  samo­
lo tu .

M arek SZYM CZYK

£Bim
„PRZYSŁOWIA są mądrością narodów”  — 

głosi maksyma, będąca niejako kwintesencją lu ­
dowych porzekadeł. Ale np. nie wszystkie przy­
słowia pasują jak ulał do każdej epoki. Wraz 
ze zmianą stosunków społecznych zamierają 
jedne przysłowia, a na ich miejsce mądrość lu ­
dowa powołuje nowe, oddające treść nowej epo­
ki, nowej obyczajowości, nowych stosunków 
międzyludzkich.

W ęźm y dla  p rz y k ła d u  spraw ę da w n e j ! dz is ie j­
szej rod z in y . S tare w zo ry , rządzące życ iem  ro d z i­
ny , s tw o rz y ły  w ie le  p rzys łów , od da jących treść 
k lasow ą i społeczną da w n ych  s tosunków  ro d z in ­
nych . D aw ne s to sun k i rod z in ne  cechow ała posta­
w a posiadaczy, chciw ość i  zachłanność. Rodzina 
u czy ła  dz iec i zdobyw ać p ieniądz.

STĄD  cala p le jad a  c h a ra k te rys tyczn ych  w  ty m  
w zględz ie  p rzys łów . U cz się, abyś n ie  m usia ł 
c iężko pracow ać. P ra c u j, abyś za ro b ił i  n ie  m u­
s ia ł w  przysz łośc i pracow ać. Szanuj ty c h . k tó rz y  
są c i p o trze b n i, szanuj s ilnych , m ożnych, boga­
ty c h . N ie  l ic z  się z ty m i, k tó ry c h  n ie  po trzeb u ­

jesz, lekcew aż i  depcz słabszych, bo inaczej on i c ie 
b ie  zniszczą i  zdepczą. Jeś li masz w y rz u ty  su­
m ie n ia  — idź i w yspo w ia da j się, a będzie w szy- 

stw o w  porządku.

ZASADNICZYM wzorem dawnej rodziny, jej 
moralności, funkcji społecznej i  wychowawczej 
był ideał zysku materialnego. Bo w kapitaliz­
mie wszystko jest podporządkowane sprawie 
zysku materialnego. Tak samo i model kapi­
talistycznej rodziny.

P rz y p o m n ijm y  sobie sztukę G a b r ie li Z ap o lsk ie j 
„M o ra ln o ść ' Pani l iu ls k le j” . Czy pa n i D u lska  b ia ­
da nad k rzyw d ą , k tó rą  je j syn w y rz ą d z ił m ło de j 
s łużącej? N ie . Czy b iada nad cyn izm em  swego 
syna lka? N ie . P an i D ulska  je s t zrozpaczona, że 

lo k a to rz y  je j kam ien icy  mogą się dow iedzieć o 
„s k a n d a lu ” , że Jej „d o b re  im ię ”  c n o tliw e j, re l i­
g ijn e j m a tro n y  — w ła ś c ic ie lk i czynszow ej kam ie ­

n ic y  ¿noże b yć  nadsza rpn ię te , a co za ty m  idzde 
— „p o rz ą d n i”  lud z ie  m ogą się w yp row a dz ić  1 
p r z e s t a ć  p ł a c i ć  k o m o r n e .

PO NADTO daw na rod z in a  uczy ła  sw o je  dzieci egoiz­
m u społecznego. I  na ten  tem a t jakże  w ie le  je s t p rzy ­
słów . P a trz  swego nosa. D ba j o siebie, reszta n iech 
cię n ie  obchodzi. G run t, że u cieb ie dosta tn io , n ie  
bcha j nosa, gdzie n ie  p o trzeb a .

Nie trzeba chyba nikogo przekonywać, że 
■wszystkie tego rodzaju porzekadła straciły sens 
istnienia w warunkach nowego ustroju. Cho­
ciaż czkawka po nich jeszcze często się odzywa. 
Generalnie jednak zgoła odmienny jest ideał 
wychowawczy rodziny w warunkach narodu 
budującego socjalizm.

M in ę ły  be zpo w ro tn ie  czasy, k ie d y  idea łem  ro ­
d z in n ym  b y ło  zapew n ien ie  dz iec iom  na jw iększego 
spa dku i  posagu. O becn ie n ie w sp ó łm ie rn ie  cen­
n ie jszym  n iż  bogactw o, przekazyw ane w  spadku 
dz iec iom , s ta je  s ię  p rzyg o to w an ie  ich  do samo­
dzie lnego życ ia , w y ro b ie n ie  w  n ich  w łaśc iw ego 
stosunku d la  postępow ych tra d y c j i  naszego naro-

PRZYSŁOWIA
SSĘ

STARZEJĄ
du.- przysposobien ie do  zaw odu, rozw in ię c ie  sza 
cun ku  d la  w ied zy , w p o je n ie  postępowego pog lą­
du  na św ia t. Rzecz jasna, tru d n o  w yo b ra z ić  so­
b ie  w y ra b ia n ie  w szys tk ich  ty c h  cech bez ro z w ija ­
n ia  m iło śc i ro d z in n e j, atmosfe-ry uczc iw ośc i, w za­
jem nego szacunku o raz w yso k ich  w ym a ga ń  s ta r­
szych w obec dzieci.
OBECNIE w stosunkach rodzinnych docho­

dzą do głosu te porzekadła, które postulują do­
skonałość moralną, zalecają humanitaryzm w 
stosunkach międzyludzkich, stawiają dobro 
człowieka ponad wszystko.

Co nie przystoi, nie czyń tego; co nie jest 
prawdą nie mów tego. Nie obawa, lecz poczu­
cie powinności niechaj cię powstrzymuje od 
występku. Bądź pogodnego ducha i nie pożądaj 
pomocy i  spokoju takiego, którego tylko inni 
mogą ci użyczyć. Tylko ten jest m iły bogom, 
kto nienawidzi wszelkiej krzywdy — oto k il­
ka porzekadeł, które w naszej nowej rzeczywi­
stości społecznej zwycięsko torują sobie w sto­
sunkach międzyludzkich drogę.

NEPTUN

Z  w ę d ró w e k  do  s ą s iadó w

Kołobrzeskie
S i a t c h - t / i ę g a n i Jego rola 

i życie

Opiekun
społeczni

GDY Władek wchodzi na sali 
sądową sprawia wrażenie inteli­
gentnego, przyjemnego chłopca. 
Na rozprawę przyszedł z matkąt 
która na tę okazję wymyła syna 
i  „wypucowała”  dż błyszczy. Akt 
oskarżenia zarzuca chłopcu kra­
dzież damskiej torebki. Na żąda­
nie sędziego Władek opowiada, jak 
doszło do kradzieży. Dostał od 
szwagra trochę drzewa i  chciał je 
sprzedać. Poszedł więc do pierw­
szego lepszego mieszkania i  nie­
znajomej kobiecie zaproponował 
kupno.

u . T a p a n i zgodziła  się I po­
p ro s iła  na w e t żebym  n a p ra w ił 
je j  p iec w  m ie szkan iu  — opow ia  
da „o ska rżo n y ” . — W szedłem  do 
p o ko ju . Przez ja k iś  czas b y łe m  
sam i w te d y  w z ią łem  tę  to re b ­
kę. N ie  w ie m  co m n ie  skusiło.; 
A le  ju ż  n ig d y  tego n ie  zrob ię . 
W  to re bce  b y ły  pieniądze. K u p i 
łe m  sobie ks iążk i do czy ta n ia , cu 
k ie r k i  i  czekoladę.

Mówi matka:

‘  —  T a k i w s ty d . W o la ła b ym  go
w id z ie ć  w  tru m n ie  n iż  z łodz ie­
jem . A le  on  m a n ie le k k ie  życia 
w  dom u. O jciec na łog ow y p i ja k , 
ciąg le a w a n tu ry , k rz y k i.  L e ka rz  
po w ied z ia ł, że na  ty m  t le  W ła ­
de k  m a u raz psych iczny. D otych 
czas n ie  m ia łam  z n im  w iększych 
k ło p o tó w , a le  od pew nego czasu 
W ła de k  jako ś  m i się w ym yka .

WYROK jest łagodny. Intencją 
Sądu jest nie ukaranie chłopcat 
lecz zawrócenie z drogi, na któ- 
rej się on znalazł, a która wiedzie 
wprost do przestępstwa. Dlatego 
z uwagi na brak właściwej opieki 
ze strony rodziców, sąd postana­
wia oddać Władka pod dozór ku-, 
ratora.

KURATOREM Władka jest star 
sza kobieta, długoletnia dźidlacz-' 
ka społeczna, która sprawuje opia“ 
kę nad dziesięciorgiem powierzo­
nych je j przez sąd dzieci. Praca 
jest ciężka, często niewdzięczna, 
a spełniana w ramach funcji spo­
łecznej. Jako ekwiwalent za kosz 
ty poniesione podczas sprawowa­
nia dozoru, kurator otrzymuje tyl 
ko skromny ryczałt pieniężny.

G łó w n ym  jeg o zadan iem  je s t 
fcp icka nad n ie le tn im , ale n ie ­
rza d ko  rozciąga się ona na całą 
je g o  rodz inę. K u ra to r  pom aga 
w ię c  w  z a ła tw ia n iu  n a jp rze ró ż ­
n ie jszych  spraw  zw iązanych z 
p rzyd z ie len ie m  m ieszkan ia, czy 
o trzym an iem  m ieszkan ia, um iesz 
czen iem  któregoś z rod z i ców -a l- 
ko h o lik ó w  na leczeniu o d w y k o ­
w y m . Z a to  w szystko  n ie je d n o ­
k ro tn ie  spo tyka  się z w ro g im  
pode jśc iem  tychże rodz iców . Na 
jed ne go z k u ra to ró w  o jc ie c  
ch łopca rz u c ił się z s iek ie rą  i  
t y lk o  d z ię k i te m u , że k u ra to r  
b y ł trzeźw y , a ó w  o jc ie c  p ija n y , 
n ie  doszło do nieszczęścia.

OFICJALNIE kuratorów sądo­
wych nazywa się pomocniczym 
aparatem wymiaru sprawiedliwoś 
ct. Nie jest to aparat zbyt liczny< 
a ponieważ w Szczecinie jest wie­
le dzieci i młodzieży wymagają­
cych sądowego dozoru, na jedne­
go kuratora przypada przeciętnie 
dziesięcioro podopiecznych. To 
bardzo dużo. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że kurator rozporzą­
dza bardzo ograniczonymi środ­
kami działania (rozmowy wycho­
wawcze, perswazje itp.), to nić 
dziwnego, że często wysiłki te ni3. 
odnoszą właściwych rezultatów.

P R Z Y  szczecińskim  sądzie d la  
n ie le tn ic h  na  osiem dziesięciu k i l  
k u  k u ra to ró w , is tn ie je  ty lk o  
trze ch  zaw odow ych, o i ie  c i o 
s ta tn i od pow iada ją  w ym o go m  
s ta w ia n ym  tego ro d z ą ju  fu n k c j i  
— odpow iednie w yksz ta łce n ie , do 
św iadczen ie zaw odow e i  życ io­
we — o ty le  n ie  m ożna tego po 
w ied z ie ć o w iększości op ieku nó w  
społecznych. To je s t n ie w ą tp li­
w y  m an kam en t szczecińskiego 
a p a ra tu  pom ocniczego w y m ia ru  
sp ra w ie d liw o śc i.

Praca profilaktyczno -  wycho­
wawcza prowadzona wśród mło­
dzieży znajdującej się u progii 
wykolejenia, znalazła się w cen­
trum zainteresowań szczecińskie­
go sądownictwa. Niewątpliwie 
sprawy opiekunów społecznych 
znajdą w najbliższym czasie swo­
je rozwiązanie. Zwłaszcza, jeżeli 
chodzi o właściwszy dobór kadr, 
i  zmniejszenie ilości podopiecz­
nych przypadających na jednego 
kuratora. - (h$l
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OGŁASZA ZA PISY
do

PRZYZAKŁADOWEJ 3-LETNIEJ ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 

W ZAWODZIE TOKARZA I  ŚLUSARZA
Warunki przyjęcia:

1. Złożenie następujących dokumentów:
a) podanie
b) ^życiorys
c) świadectwo urodzenia lub uwierzytelniony

wypis z dowodu osobistego
d) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
e) opinia szkoły
f) pisemna zgoda rodziców na podjęcie nauki

zawodu
g) świadectwo zdrowia
h) 2 fotografie.

2. Uczniami szkoły mogą być chłopcy w wieku od 
15 do 17 lat. Nauka teoretyczna i praktyczna po 
3 dni w tygodniu. Czas nauki w szkole wlicza się 
do czasu pracy młodocianych. Świadectwo ukoń­
czenia 3-letniej szkoły, łącznie ze świadectwem 
ukończenia nauki zawodu w  zakładzie pracy jest 
równorzędne ze świadectwem ukończenia Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej i uprawnia absolwen­
ta do ubiegania się do Techników Mechanicz­
nych.

Szkoła nie posiada internatu.
Podania o przyjęcie do Przyzakładowej 3-letniej Za­

sadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących należy 
składać do dnia 20 sierpnia 1962 r. do Kierownictwa 
Szkoły, które ma siedzibę przy Technikum Samochodo­
wym w Szczecinie, ul. Racibora.

Egzaminy wstępne z języka polskiego i matematyki 
odbędą się w dniu 30 sierpnia br. 3663-K

Szczecińska Stocznia Remontoiua

zatrudni od zaraz
n a  w stęp n y  s taż p racy

absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodowych o spe­
cjalności: monter silnikowy, ślusarz, spawacz, tokarz, 
elektromonter, modelarz,

— absolwentów Technikum o specjalności: budowy ma­
szyn, mechanicznej, technologicznej i  elektrycznej,

— absolwentów Wyższych Szkół Technicznych o spe­
cjalności: budowy maszyn, technologicznej, spawal­
niczej, technologia drewna.

Natychmiast zatrudnimy również robotników wykwali­
fikowanych w  zawodach: monter silników spalinowych 
i maszyn parowych, ślusarzy ogólnych i konstrukcyjnych, 

w^ ruroc iągow y, sPawaczy, tokarzy i modelarzy. 
DI» eaób samotnych gwarantujemy zakwaterowanie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, 
Szczecin, Ludowa 13.

1 : 3634-K

_

ESatrimonialne! SPRZEDAŻ
STA R S ZY, k u ltu ra ln y  
z  m ieszkan iem , pozna 
starszą, k u ltu ra ln ą  pa ­
n ią ; n is ką  i  n ie ko rp u - 
le n tn ą . O fe ry  sklacwsć 
B iu ro  Ogłoszeń, p i. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  582. 5S30-G

M EBLE, po kó j ko m b i­
now any c iem ny , w y ­
sok i po łysk  sprzedam. 
Szczecin, u l. Jag ie lloń ­
ska 83 m . l .

5638-0

3 * 6  M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  o fe r t !  In fo rm a ­
c je !  O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i—-Warszawa, E le k ­
to ra ln a  i i  — „S Y R E N ­
K A ” . ^  3238-K

G A R A ŻE  p re fa b ry k o ­
w ane, s łup y ogrodze­
niow e, fo rm y  do w y ­
rob u  dachów ek sprze­
dam . N ow ogard , D w ór 
cowa 2, te l. 490.

5639-G

M O TO C Y K L M-72 z ko 
szem o k a zy jn ie  sprze­
dam . W iadom ość te le ­
fo n  39-629 od godz. 18 
do 20. SS40-G

fH O Ż N E i
* A  U R A T O W A N IE  t y ­
c i*  dz ie cku  dn ia  21 
p rz y  u l. W ojciecha, ser­
deczne podz iękow anie le 
J t*rzom  sk ład a ją  w dzięcz 
n i  rodzice N o lberczako- 
w ie .

5637-G

SK UTE R  Peugeot sprze 
dam , A l.  A r m ii  Czer­
w o n e j 1, W arsz ta t ś lu ­
sa rsk i. 5841-G

R U R K I do  d ługopisów  
— sprzedam . O fe r ty  pi 
semne „R-2416”  PAR, 
W arszawa, Poznańska 
38. 3708-KU N IE W A Ż N IA  się sk ra­

dzioną p ieczątkę : sklep 
n r  30 M ie js k i H an­
de l D e ta liczny A r ty ­
ku ła m i S pożyw czym i 
Szczecin -  Śródm ieście, 
Szczecin A l.  M ariąna 
B uczka n r  13.

3697-K

JA W Ę  350 na szesnast 
kaeh z przyczepą sprze 
dam . Pogodno, u l. B rzo 
zow skiego 26—3.

5S42-G

S K U TE R  Osa, stan b. 
d o b ry  sprzedam. W ia­
domość te ł. 721-26.

5643-GfJllERUCHOMOSCil
D OM  m urow a ny , p ię ­
tro w y , s ta n  doskona ły , 
w y łą czo n y . s kan a lizo ­
w a n y , 2 000 m  kw . 0- 
grodu, b lis ko  dw orca 
k o le jk i  do jazdow e j do 
W a lszaw y w  G rod z i­
sku Mazow. — sprze­
dam  oka zy jn ie . Adam  
C załbow ski, G rodzisk 
M azow ieck i, M o n tw iłła  
28. 3706-K

JA W Ę  350 stan idea lny 
sprzedam  oraz poszu­
k iw a n e  części w ym ie n ­
ne. W iadom ość Szcze­
c in , u l. N aru tow icza  
18*—5, te l. 440-77 po 
godz. 17.

5614-G

S IL N IK  ru fo w y  do ło ­
dz i „E F F Z E T T " 350 
p ra w ie  no w y sorze- 
dam . Szczecin, ie le fon  
70-537. 5645-G

1,5 H A  z iem i og rod n i­
czej d re no w a ne j nad 
rzeką U tra tą  15 km  o;l 
W arszaw y, ta n io  sprze 
dam . W iadom ość A n ­
drze j A m m er. Łódź, 
Ju ila no w ska  44.

3707-K

JA W Ę  CZ po 6 500 km
sprzedam. Szczecin 
C zorsztyńska 16.

5616-G

LO D Ó W K Ę Z IŁ , m a­
szynę kuśn ierska, p ra ł

kę Riga -  55 sprzedam. 
P io tra  S ka rg i i —16.

5847-G

M O TO C Y K L W  F  M
sprzedam. Szczecin-Ze- 
iechow o , u l. G rzym iń - 
ska 29—15 godz. 15—29.

5648-G

PÍOKÁIE1
P R ZYJM Ę dw óch pa­
nó w  lu b  starsze bez­
dz ie tne  m ałżeństw o. 
Gum ieńce, u !. Reczań- 
ska 9. O s ta tn i p rzys ta ­
nek autobusow y,

5649-G

Z I PO L po ko ju , ku ch ­
n ia  na Pogodn ie zemie 
n ię  na 3 po ko je  duże 
z kuch n ią . R ostw orow ­
skiego 12—2.

5650-G

M ŁO D Y , p ra cu ją cy  po­
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o. O fe r ty  
składać B iu ro  Ogło­
szeń p i. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  583.

5651-G

K A T O W IC E  śródm ieś­
cie, po kó j z kuch n ią  
zam ien ię na podobne 
lu b  2 poko je  z kuch ­
n ią  w  Szczecinie, A n - 
druszko, K a to w ice , ul. 
A n d rze ja  4—4a.

TR ZY po ko je  z lcnch-
n ia . łaz ienką ( fro n t)
zam ien ię na dws m ie-
szkania po dwa poko-
je  z kuch n ią ul.
Żó łk iew sk ieg o  n r  
17a, m. 1.

16 —

5653-G

4 PO KOJE z kuch n ią  
zam ienię na 2 poko je  
z kuch n ią . Szczecin, 
B oha te rów  W arszaw y 
100—1, W ła dys ła w  Sar-
now sk i. 5B53-G

DW A poko je  z kuch ­
n ią  w  K o łob rzegu za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie pa rte r 
w yk lu czo n y . O fe rty  
k ie row a ć , KOdobrzee. 
Boh. S ta ling ra du  46. 
Zenon P ieczyńsk i.

'654-G

„Szczecin

w kwiatach“

Pierw sza
lustracja
Z A K Ł A D Y  pracy Już »le n ie

p o ko iły  czy aby nie zaporo 
n iano o kon ku rs ie  „Szcze­
c in  w kw ia ta ch ” , ogłoszo­
nym  przez Prez. MRN. 
Pierwsza lu s tra c ja  m ia ła 
.być z początkiem  lipca . A le  
co się odwlecze, to  n ie  w* 
ciecze

Zespół, z łożony z prze­
w odniczącego K o m is ji Po. 
rządkow an ia  M iasta lnż. 
ST. K IR K JN A , naczelnego 
inżyn ie ra  Zarządu Z ie len i 
M ie jsk ie j inż . T . GRABÓW - 
5 K I  EJ i p rzedstaw icie la 
„K u r ie ra  Szczecińskiego'’ 
rozpoczą ł ju ż  przegląd.

Ja k  ju ż  po da w aliśm y pod 
uwagę brane są w nę trza  
zakładów  pracy i  ic h  oto- 
ozenie. W y n ik i są no to w a­
ne w  pu nk tach  w ed ług ta ­
be li ob e jm ują ce j 20 pozy­
c ji.

W pie rw sze j po łow ie  wrze 
śnią nastąpi d ru g i przeg­
ląd . Oczyw iście w  m iędzy­
czasie będą prowadzone 
ko n tro le  w y ryw ko w e . Osia 
teczna pu nk ta c ja  będzie 
średnią w y n ik ó w  lipco w ych  
1 w rześn iow ych . (B)

WSPÓŁCZESNY — Teatr Lu- 
be łsk i — „o s tro ż n ie  z m ałżeń­
s tw em " g. 13.30.

KIWA
KOSMOS -  „S k łó ce n i z ży­
ciem ”  g. 9, 11.15, 13.30, 1*. 18.30. 
U  — USA — ed la t t6 (czwar­
tek i pią tek).
D ELFIN  -  „N o ce  w ZOO”  g 
10. 12, 14.15, 10.30, 10.45. 21 -  
NRF — od lat U  (czw artek i 
p ią tek).
B A ŁT Y K  — „G araż  śm ie rc i”  
g. 11.10, 13.30. 15.30. 18.10, 20.30
-  sng — od lat 18 (czw artek 
i p ią tek).
OGRODOWE -  „ F ilm  bez ty .  
tu lu ”  g. 22 -  NRF.
TEN ISOW E — „P ię k n a  Lu re t- 
ta ”  g. 22 — NRD — panoram . 
PO LO N IA  — * „T ra g iczn y  za. 
m a ch " g. u ,  13.30, 16. 18.15.
20.30 — ju g . — od la t 14 (czwar 
te k  i p ią tek).
P IO N IER  — „N ie z w y k ły  m ecz”  
g. io  — „U c ie czka  nad m orze”  
g. 11, 13, 15 — „K o n c e rt 
gw ia zd”  g. 17 — „Z im o w y  
zm ierzch”  g. 10.00, 20.S0 — po i.
— od la t 18 (czw a rtek i  p ią tek). 
M U ZA  (Pom orzany) — „S to  k ł
lo m e tró w ”  g. 18, 20 —■ w t. - *  
od la t  12.
p r o m i e ń  — „K ry p to n im  Ci­
cero”  g. lfi, 18, 20 — U S A  — 
od la t 10.
ECHO (K rzekow o) — „U k ry te  
s k a rb y "  g. 18, 20 — czeski — 
od la t  18.
M AR S — „O s ta tn ie  a k o rd y ”  g. 
18. 20-16 — U SA — od la t  18. 
F A L A  — „M a nn eke n  P is ’ ' 
g. 18, 20 — ho l. — od la t  J.S.

M EW A (Zelechowo) — «,D zieci 
c y rk u ”  g. 18, 30 — austr. - •
od la t 12.
ś w i t  — nieczynne.
ZEG LAR Z (G olęcino) — ¿.Lee 
g ir ls ”  g. 18. 20 -  USA -  04. 
la t i6 — panoram . 
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) — 
„P ożegnan ie z b ro n ią ”  g. 16.30, 
20 -  USA — Od la t  18 — pane* 
ram .
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „R e k in y  
fin a n s je ry ”  ?• 18, 20 — franc.
-  od la t 18.
H U T N IK  (S to łczyn) — „M u s ic - 
h a ll”  g. i i .  20.18 — ang. — od 
la t 16.
B A J K A  (Police) — ,.A f ry k a ń ­
ska królow a?’ * .  18. 20 — ang.
-  od la t 12.
i M A J (Zydpw ce) — „N a  psa 
u ro k ”  g. 18, 20 — USA — Od 
la t 9.
M A R ZE N IE  (W ie! go W )  —
„G d y b y  w szyscy lud z ie  dobre j 
w o li”  g. 18, 26 — fra n e . — od 
la t 12.

REPER TU AR  K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol. 
36 — „Przez, na jp ię kn ie jsze  lą ­
d y  I  m órza”  g. 10—21*

semsu
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 «a
czynn y  .od g- i t .
P IN O K IO  — B o h . W -w y  55 — 
dans ing  g, 20.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  — godz. 19 — Seans f i l ­
m o w y  o Szczecinie i  Z iem i 
Szczec ińsk ie j, o rg an izow any 
przez w o jsko w e  k o ło  P T T K . 
W stęp w o ln y .

r {p /% c o w w ia r  \
'— ftxrtzivkiura4ii>

IN Ż Y N IE R A  d ro go w ca *  7 -Ie tn lą  p ra k ty k ą , 
na stanow isko naczelnego In żyn ie ra  w  M ie j­
sk im  P rzed s ięb io rs tw ie  R obót D ro go w ych  w  
Szczecinie z a tru d n i z dn iem  I  s ie rp n ia  bT. 
P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arod ow e j w 
Szczecinie. W a ru n k i p ła cy  i p ra cy  d o  o m ó w ie ­
n ia  w  W ydz ia le  G ospodarki K o m u n a ln e j 
i  M ie szkan iow e j p o kó j 329, p l. D z ierżyńsk iego x.

3780-K

3 S TO LAR ZY, 3 p o m ocn ikó w  ślusa rzy, 8 ro b o t­
n ik ó w , z a tru d n i n a tych m ia s t M ie jsk ie  P rzed­
s ięb io rs tw o P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Szczeci 
n ie  u l. Le na rtow icza  J/4 (obok k in a  Po lon ia ).

3701-K

SZC ZEC IN EC KIE P rzeds ięb iors tw o B udow lane 
„P o je z ie rze ”  Szczecinek u l. B uczka I I  z a t ru d ­
n i od zaraz in ż y n ie ra  lu b  te e iiu ik a  budow lane 
go na s ta no w isko k ie ro w n ik a  d z ia łu  rozliczeń, 
in ż y n ie ra  lu b  to ch n ika -m e ch a n lka  na s ta n o w i­
sko g łów nego m echan ika , 5 in ż y n ie ró w  lu b  
te ch n ikó w  na stamowieka k ie ro w n ik ó w  budów , 
5 m is trzó w  na s tanow iska m a js tró w  bu do w la ­
nych . Uposażenie wg u k ła d u  zb io ro w eg o  pra cy  
w  b u d o w n ic tw ie . M ieszkan ie w  no w ym  bu ­
d o w n ic tw ie  zapew n ione po p rze praco w an iu  
okresu próbnego. 3703-K

PR AC O W N IC E fizyczne  na ko lo n ie , z a tru d n i 
n a tych m ia s t Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Praso­
w e. Zgłoszen ie p l. H o łdu  P rusk ie go  8, I I  p ię ­
tro , p o k ó j 28. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu.

P L A N IS TĘ , z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie 
W yd a w n ic tw o  Prasowe, Zgłoszen ia p l. H ołdu 
P rusk ie go  8, I I  p ię tro , p o kó j 28. W a ru n k i p ra ­
cy  i p ia cy  do o m ó w ie n ia  na  m ie jscu .

G ŁÓW NEGO energ e tyka , w ym agane w yksz ta ł­
cenie te ch n ika  e le k try k a , o raz insp ek to ra  do 
spra w  a d m in is tra c y jn y c h , w ym agane w yksz ta ł 
cenie średnie, z a tru d n i R ejon P rzem ysłu  Leś­
nego w  Szczecinie u l. Szym anow skiego 4a, Wa­
ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  w  D zia le K a d r.

3703-K

K IE R O W N IK A  dz ia łu  bu d ó w  d u zb ro jen ia  te re  
nu , z a tru d n i M ie jska  D y re k c ja  B u d o w y  Osie­
d l i  R obotn iczych w  Szczecinie, wym agane 
w ykszta łce n ie  wyższe techn iczne spe c ja lizac ji 
bu d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego lu b  san itarnego. 
W ypagrodzen ie w /g  U m o w y Z b io ro w e j B u ­
d o w n ic tw a . Zgłoszen ia M DBOR Szczecin pl. 
D zie rżyńsk iego 1, p o kó j 365. 3679-K

STO LAR ZA na  ok re s  2 m ie s ięcy , z a tru d n i 
S pó łdz ie ln ia  P racy  „W sp ó lno ta  Z b ie ra czy ”  w  
Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  I p ła cy  do om ów ię  
n ia  w  b iu rze  S p ó łd z ie ln i, Szczecin A l. W ojska 
Po lsk iego 20. 3701-K

K IE R O W N IK A  w a rsz ta tu  rem on tow ego c ią g ­
n ik ó w  i  m aszyn, z w yższym  lu b  ś redn im  w y ­
kszta łceniem  z w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  na sta­
now isku k ie ro w n iczym , m ieszkan ie  rodz inne 
zapew nione, ekonom istę , kas je ra , m on terów  
c iąg n iko w ych , s to la rzy , to ka rzy , k o w a li, za­
tru d n i na tych m ia s t P a ństw ow y Ośrodek M a­
szynow y Banie pow. G ry fin o . W ynagrodzen ie 
w  g U k ład u  Z b io row ego P racy  d la  P ra co w n i­
k ó w  M echan izac ji R o ln ic tw a . M ieszkan ie dla 
sam otnych zapewnione. 3700-K

D Z IE L N IC O W Y  Zarząd B u d yn kó w  M ie szka l­
n ych  n r  1 Szrzecin -S ródm ieśc ie  Zak ła d  Re­
m on tow y  Szczecin u l, J. M alczew skiego 3b 
z a tru d n i od zaraz 6 zdunów . 5635,G

G I.OW NEGO energetyka , 30 h y d ra u lik ó w  na 
ro b o ty  c.o., 10 h y d ra u lik ó w  na w ad. kan., 10 
e le k try k ó w  i  5 pom ocn ikó w  e le k try k ó w  za­
tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb iar 
* tw o  in s ta la c ji S a n ita rn ych  i  E le k trycsn ych  
w szczecin ie. W arun k i p ra cy  i  p łacy do 
om ó w ie n ia  w  D ziale Z a tru d n ie n ia  i Płac 
n przeds ięb iors tw a w Szczecinie p rzy  u l. N a­
ru to w icza  n r  U . 3631,K

M IE S Z K A N IE  4-poko-
jo w e  w  P o lica ch  k / 
Szczecina, zam ien ię na 
2—3-poko jow e w  S ta r­
gardz ie . W . S m lg ie rsk i 
Po lice , Zam enhofa 13 
—3. 5653-C

3 I  PO Ł p o k o ju , I  pię 
tro , f ro n t,  śródm ieście 
zam ien ię na m nie jsze  
2—3 po ko je  śródm ieś­
cie. N a jc h ę tn ie j now e 
bu d o w n ic tw o , te le fo n  
420-03, od godz. 7—13.

56 56-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
w  Żarach k /2 a *a n ia  za 
m ie n ię  na podobne 
lu b  m n ie jsze  w  w o j 
szczecińskim . ż a ry . 
G łogow ska 14.

5657-P

PO KO J a kuch n ią , 
k o m fo rt , cen tru m  \  L o ­
dz i zam ien ię na podo 
bne w  Szczecinie. Zgło 
szenia A l. P ia s tów  72 
m. 2

P IL N IE  poszuku ję  po­
k o ju  poza m iastem . 
W ie lkop o lska  25 m . 13.

5659-G

M IE S Z K A N IE  2-poko- 
jo w e , kuch n ia , przed­
p o kó j w  K a rp aczu za­
m ien ię  na podobne w 
Szczecinie. Zgłoszenia, 
A u g u s tyn , K arpacz, 
i-g o  M a ja  47.

56S0-P

F3G M B »
Z G U B IO N O  św iadec­
tw o  do jrza łośc i na na­
zw isko  K ry s ty n a  M a­
zu r. 8861-G

Z A G IN Ą Ł  pies ow cza­
re k  d łu g i w łos. Proszę 
o w iadom ość lu b  od­
p ro w a dz ić  za w yna gro  
dzenlem . P rzybyszew ­
sk iego 18.

B662-G

Z G U B IO N O  dow ód o- 
sob ls ty  na nazw isko 
M iro ch a  v e l M iro w s k i 
M icha ł.

56C3-G

Z G U B IO N O  św iadec­
tw o  ukończenia 7-k la - 
sy na nazw isko  K ą z i- 

•m la rz  Skupn iew iez.
5S84-G

ZG U BIO N O  pieczątkę 
na nazw isko  W iśn iew ­
ska Z o fia , s ta rszy t * -  
fe re n t, 5865-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
po rto w ą  w yda ną  przez 
S pó łdz ie ln ię  S h ipser- 
v lce  na nazw isko Sta­
n is ła w  Sobota.

56E6-G

U W A G A  O B Y W A T E L E !

P R EZY D IU M
M IE JS K IE J  R A D Y  N AR O D O W EJ 

W  SZC ZE C IN IE

przypomina
że u p ły w a  te rm in  szczepienia psó w  prze- 

e lw  w śc iek liźn ie , k t  o n ie  do p e łn ił tego obo­
w iązku  n iech zaraz to  uczyn i. Szczepie­
n ia  przeprow adza Leczn ica  d la  Z w ie rzą t 
w  Szczecinie u l. O straw ieka 2 czynna co­
dz ienn ie  od god*. 8 do 15 i  od 17 do i l  

za w y ją tk ie m  św ią t.
3M8-K

D nia 24.VH.82 r .  zm a r ła  po d łu g ich  I cięż- 
k ic h  c ie rp ie n ia ch  przeżywszy la t  13

ś.+p.

Mirosława Szarata
Pogrzeb odbędzie się 27.VH. o  godz. 15

na  C m entarzu C en tra lnym . 
W yprow ad zen ie  z w ło k  z kośc io ła  Serca 

Jezusowego o godz. l i .  
o czym  z a w ia d a m ia ją  w  n ie u tu lon ym  

Sm utku

R O D ZIC E I BR AC IS ZE K  
_____________________  5167/0

5 IN ŻY N IE R Ó W  do dz ia łu  p rzyg o to w an ia  p ro ­
d u k c ji,  5 m a js tró w  budo w lan ych  — w ym a ga­
ny  d łu g o le tn i stąż p racy, 1 in ż y n ie ra  na s ta ­
now isko k ie ro w n ik a  la b o ra to r iu m , k ie ro w n ik a  
sekc ji gospodarczej, 20 m u ra rz y  - ty n k a rz y ,
6 c ie ś li, 10 ś lusarzy. 6 op e ra to rów , 3 z b ro ja ­
rzy , 50 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , za­
tru d n i Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o B u do w ­
n ic tw a  M ie jsk ie go N r 2 w Szczecinie. Z g ła ­
szać się: Szczecin, u l. Odrowąża 1, I ł  p ię tro ,
p o kó j 120 A . 3659- K

w m a
M UZEUM  —. S tarom łyńska  2 t 
■w m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio 
w ieczną sztuka pom orska, re­
nesansowe s tró j*  książą t szcze- 
sklob g. 13—19.
W A ŁY  CHROBREGO 8 — a r ­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 13—19. 
z a m e k  — Fes tiw a l M a lars iw a. 
Współczesnego g. 10—18.
¡3 M UZ — p i. Żo łn ie rz»  i  —» 
3 w ystaw a g ra f ik i  okręgu szcz# 
«Suskiego g, l i .

s i i u m i i

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
-  U n ii Lu be lsk ie j,
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
b e lsk ie j.
P R ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
i  d z i e c k a  . — ŚW. W oje.echa 
X — g. 19—7 rano,
P O R A D N IA  1NTERN1STYCZ* 
N A  -  W oj. Po l. 72 -  g. I I — 
?2.
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O M A  
C IE H ZYŃ STW A — M ariąn a  
B uczka 40/42 — czynna od 9— 
13.

Mmmm
N R  t  — WOJ. Pol. 49 — le l i
871-55.
N R  34 -  D ubo is  1 — teL  82-41«

mmmm
(PROGRAM  SZC ZEC IŃ SKI) 
17.10 — p ro g ram  d n ia , 17.15 

i.M u b  m yszk i M ik i ” , 17.50 — 
dla  m łodz ieży „C a n to  -  canta* 
re ” , 18.10 — f i lm  k ró tk o m ę tra -  
żow y, 18.25 — te le tu rn ie j m ata  
m atyczn y „S ia d a m i P itago ra­
sa” . 18.55 — w szechnica T V  „P a  
ła c  w  W ila no w ie ” , 19.30 —
dz ie nn ik  T V , 20 — T V  m agazyn 
w o jsko w y , 20.40 — f i lm  p ro d . 
ang. od la t  18 „S z lachectw o za 
bo w iązu je ” , 22.25 — dobranoc.

(PROGRAM  BE RLIŃ SKO  
14.30 — „C o  w o lic ie ” , 17 — w id o  

w isko  d la  dzieci od 1.10 „M ło d z i 
reb e lian c i” , 19.15 — c iekaw o­
s tk i spo rtow e , 19-45 — tys ią c  
w iadom ości T V , 19.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ięce j,• 
20 — rep o rtaż  o film a c h  do ku  
m en ta ln ych. 20.25 — prognoza 
pogody, 20.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 21 — w id o w i­
sko T V  „K id n a p e rz y ” , 22.20 — 
„Sześć py tań  przed d rz w ia m i” ; 
22.50 — s p o rt; os ta tn ie  w iado­
m ości k ro n ik i.
P IĄ T E K

10.50 — g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ich , l l  — k ro n ik a , 12.10 — 
„P ie rw szy  re js ” , 12.30 — test; 
14.30 — fi]m  „C ic h y  dom ” , 17
— w id o w isko  d ia  dz iec i od la t  
10 „O dw ied zam y k o lo n ie  le t­
n ie ” , 19.43 — om ów ien i«  p ro ­
g ra m u , 19.55 — po zdro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięce j, 20 — w ido 
w isko  d la  m łodz ieży, 20.25 — 
prognoza pogody, 20.80 — k ro ­
n ika , p rzeg ląd  w ydarzeń, 2 i — 
f i lm  czeski „ S i ln y  Jak dąb” « 
22.13 — m agazyn f i lm o w y , ostat 
n ię  w iadom ości k ro n ik i.

mmmmm
W IAD O M O ŚC I: 16. 18.30, 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZEC IN : 16.05 — z nagrań 
PFS, 16.15 — opowieść w ę tjro w  
nicza , 16.50 — „N ie b ie sk ie  ża­
g le ” , 17.05 — „ Z  piosenką przez 
ś w ia t” , 17.30 — przegląd a k tu ­
alnośc i W ybrzeża, 17.50 — au­
d y c ja  aktua lna* 18 — reklam a« 
18.22 — „ D n i G dańska” , 18.45
— „T e rm in  na  prze dw czo ra j” # 
19.30 — „C zw a rta  zm iana” .

W A R S ZA W A : 14 — k o n ce rt ros  
ry w k o w y , 14.50 — p u b lic y s ty k a  
m iędzynarodow a . 15 — kon ce rt 
s łyn n ych  so lis tó w , 15.30 — au­
dyc ja  d la  dzieci, 18.33 — „L iś ć  
m o rw y ” , 19.05 —  m u zyka  i
ak tua lnośc i, 20.25 — „P e łn y m  
głosem o spraw ach m ło dz ie ży ” * 
20.45 — po lsk ie  m elod ie lu d o ­
w e, 21 — 7. k ra ju  i  ze świata« 
21.40 — ka le jdo skop  k u ltu ra l­
n y , 22.10 — Ju liusz W erthe im
—  sonata f is  -  m o ll, 22.37 — 
m uzyka  taneczna.

mmmm
*****' T i t ł l N O W i  »883
r w e

B A R L IN E K  (Sto lica) — D ru g i 
brzeg”  — po i.
CH OJN A (Ju trzenka) — „W ese­
l i  w sp ó łlo ka to rzy ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „P rze* 
ży łęm  sw oją  śm ie rć”  — CSRS. 
DĘBN O (Przedw iośnie) — „P a  
ru c z n ik  M a ry n in ”  — radź. 
G R YFIC E (C ap ito l) — „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t” . 
G R YFIN O  (G ry f) -  „S e k re ta rz  
R ej k o m u ”  — radź.
GO LEN IÓ W  (W isła) — ¿.Czyst* 
n iebo”  — radź.
K A M IE Ń  (Fregata) — ;,Jako- 
bow sky i p u łk o w n ik ”  — u s a . 
L IP IA N Y  (Wiedza) -  „K w ie -

ŁO REZ (Rega) — „W yższa za­
sada”  -  CSRS. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) — 
„ E t  cetera pana p u łk o w n ik a ’!
— fr .-w i.
NOW OGARD (Orzeł) — „S o k ó ł 
s te po w y" — radź.
PŁO TY (Jedność) — „Z u za n n *
i ch ło pcy”  - -  po i.
POBIEROWO (D e lfin ) — „Oże­
n iłe m  się z czaro w n icą” - — 
USA.
RESKO (Gwiazda) — „K o n ie c  
d ro g i”  — bułg.
STA RG AR D  (Dar) — «.Bestia’!
— Węg.
ŚW IN O U JŚC IE (Wczasowe) — 
„B ie d n i bogacze”  — węg. 
W O LIN  (Tęcza) — „S am o lo t
od la tu je  o 9”  — radź. 
W ĘGORZYNO (Św ia tow id ) — 
„O pow ieść pó łnocna”  — radź. 
w a r s z Ów  (V iné ta) — ..P o rtre t 

Jenn ie-: — u s a .
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Jutro w hali: Polska — NRD

Turecki trener
o polskich zapaśnikach

T Y L E  p. M erle, M y  zaś do 
dam y, że ja k  z dośw iadczę 
n ia  w y n ik a , żadnego prze­
c iw n ik a  n ie  m ożna lekcew a 
ty ć .

D R U ŻY N A  niem iecka p rzy  
jecha ła  do Szczecina d z i­
s ia j rano. W  godzinach w ie  
czornych goście p rze prow a­
dzą w  ha!i le k k i tre n in g . 
Zaw ody odbędą sic w  dzie­
sięc iu  wagach. Ponieważ 
w  niedzie lę odbędzie się 
m ecz rew anżow y, k ie ro w ­
n ic tw o  naszej d ru żyn y  u -  
s ta lilo  sk ład y  im ie n n e  za­
w o d n ikó w  do pie rw szego t  
drug iego mecżu.

A  o to  nazw iska naszych 
rep rezen tan tów :

ZAW O D N IC Y po lscy prze ca i  D ikova — w ie lk ic h  spe jach ,8^ )  J a ro s z e k , ^  T a* 
pro w a dza li w czo ra j w  h a ll ć ja liś tó w  w  sw oim  fa chu  w  Waga do 45 kg  — 1) O rzyb 
PStre w a lk i sparringow e, w  celu podn iesienia na w yż - 2, p 0}CCik  
czasie k tó ry c h  tre n e r tu re c  szy poziom  sportu zapaśni w aga do’ 48 kg  — 1) D u- 
k i  — M eric  oraz bu łga rsk i czego w  Polsce. O p ie ku ją  de k  2) Czerniec,
—  D ik o v  w y c is k a li ze się on ł kad rą  sen iorów  l  ju  w aga do 52 kg  — 1) Sm or 
Swoich podopiecznych p rzy  n io ró w . Stąd ich  obecność ezeWsRi, 2) Rzędzicki,

NA brak imprez sportowych i to w do­
datku w obsadzie międzynarodowej nie mo­
żemy .ostatnio narzekać. Były więc między­
narodowe zawody kolarskie na torze, we 
Wtorek na kortach SKT rozpoczęły się roz­
grywki tenisowe o Puchar Galea, dzisiaj 
w Lasku Arkońskim pierwsze strzały oddali 
łucznicy pięciu państw* uczestniczących w IV 
Międzynarodowych Zawodach Łuczniczych, 
dzisiaj na kortach Pogoni odbędzie się mię­
dzynarodowy turniej siatkówki mężczyzn, 
wreszcie ju tro odbędzie się międzypaństwo­
we spotkanie zapaśnicze Polska — NRD ju­
niorów w styju wolnym.

ś łów iow e „s ió dm e p o ty ’ 
Skąd się w z ię li w  Szczeci­
n ie  o w i tre n e rty ?  Jak nam  
w y ja ś n i! tre n e r p. Z b ig n iew  
śzajewskl, P o lsk i Zw iązek

Sżczecihie. 
P Y TA M Y  gościa 2 

p. Serveta M e r ic *  
sc naszej d ru żyn y  ¥ 
. N iem cam i >

T u rc ji

Zapaśn iczy zaangażował na ocenę po lsk ich  zapasów. 
Okres pó łro czny pp. M e r i-  — JESTEM  w  Polsce c

Tu WOPii!
PO Żegludze Szczeciń­

skiej, k tó ra  pie rw sza Zgło­
s iła  sw ój akces w  W odnym  
ÓchÓtniczym  P ogotow iu Ra 
tunkoW ym , do M ie jsk iego 
K o m ite tu  Upowszechnian ia 
P ływ a n ia , w p łyn ę ło  zgłoszę 
n ie  V I  W ODNEJ D R UŻY­
N Y  H ARCERSKIEJ Z D Ą­
B IA . Harcerze zgłaszają 15 
osób do la t 18 i  t r z y  po- 

' w yże j la t 18. W  liśc ie  do 
K o m ite tu  piszą on i, że d ru ­
żyna  ic lK  s ta no w iła by  samo 
dz ie lną grupę dz ia łan ia  na 
Jeziorze D ąbskim . G rupa 
posiada dw ie  je d n o s tk i m o­
to ro w e  i  jedną żaglową. Od 
1959 ro k u  d ru żyna  p row adzi 
la ra to w n ic tw o  na  w łasną 
rękę  i  uda ło  je j się u ra to­
w ać  życ ie k i lk u  osobom.

BRAW O harcerze z D ąb ia! 
Sądzim y, że po przeszkole­
n iu  będziecie s ta no w ili 
pow ażną ochronę wybrzeża 
Jez io ra D ąbskiego. A  oto 
nazwiska dzie lnych ch łop­
ców : M arian  PROCH, Ja­
cek TO M ASZC ZYR , Jan 
G RESZTA, Jan SKOWROŃ­
S K I, S tan is ław  SKOWROŃ­
S K I, Ryszard P E ŁK A , Ed­
w ard  G A JEW S KI, M arian  
B E T N IU K , M arian  SZE­
LEST, Jacek PAW ŁOW SKI. 
Zdzis ia w  K O TLA , Jerzy 
F O LTA . L u c ja n  Ł Ą C K I, M i 
cha ł DŁUGOSZ. M ich a ł B I­
N EK, Ryszard CZECHOW­
S K I, Ju lia n  O SIECKI, Eu­
geniusz W ŁO D C ZYŃ SKI, 
P io tr  ŁĄ C K I.

OPROCZ zb io ro w ych zgio 
«Zeń Żeg lug i i  harcerzy, z 
D ąb ia d,o M K K F iT  nap ływ a 
ją  także zgłoszenia in d y ­
w idu a lne . Jako p ie rw szy 
sw o ją  kandyd a tu rę  na ra ­
to w n ik a  złoży ł p. K rzysz to f 
S ZY M A Ń S K I — p ra cow n ik  
M RN . Na liśc ie  kan dyd atów  
do W OPR-u f ig u ru je  także 
nazw isko A n to n ieg o  b u -  
D Z IS Z A , k tó ry  przed w o jn ą  
na leża ł do Tow arzystw a Ra 
to w n ik ó w  W odnych w  G dy­
n i ,  a obecnie je s t w ie lk im  
en tuz jastą  po d ję te j przez 
M K K F iT  — in ic ja ty w y , 
o to  nazw iska pozosta łych 
in d y w id u a ln y c h  kandyda­
tó w : Z yg m u n t LE W IC K I, 
R yszard G Ę B A LA , M ieczy­
s ła w  KACZO RO W SKI, A n ­
drze j GOLAS, S ła w o m ir 
Ł A B A , Józef ŁU K A S ZE W ­
S K I, A n to n i GO Ń C ZA, Je­
rz y  SZE LĄŻE K, Tadeusz 
W O LN IA K , K a z im ie rz  B A -  
C HORfiK, Czesław A B R A M - 
C ZUK , K a z im ie rz  TW ARÓW  
S K I, Czesław BR U SIŁO , 
S tan is ław  ZALEW SKI.

W SZYSTK IC H  Chętnych 
do w stąp ien ia  w  szeregi 
W odnego Ochotniczego 
fó to w i«  R atunkow ego in ­
fo rm u je m y , że sw o je  kand.1 
d a tu ry  m ożna zgłaszać v 
M ie js k im  K o m ite c ie  K u ltu  
r y  F izyczne j i  T u ry s ty k i, 
p ia ć  D zierżyńskiego 1, po­
k ó j 51. O te rm in ie  zam­
kn ię c ia  zgłoszeń i p ie rw ­
szym  zebran iu org an iza cy j­
n y m  — p o in fo rm u je m y  o- 
sobno. (am)

waga do 57 k g  — 1) B ra - 
tus , 2) Epelbaum»

Waga do 62 k g  — 1) P ó łto  
ra k , 2) Godyń, 

waga do 67 k g  — 1) Cieś- 
l iń s l ł i,  2) A d am sk i, 

waga do 73 k g  — 1) Z b i­
k o w sk i, 2) Z b iko w sk i,

_  waga do 79 kg  — ł )  Pa-
W yda je  m l się, ze Po lacy j ąk  2) Pa jąk, 
p rzedstaw ia ją  d o b ry  po - waga ponad 79 k g  _  
ziom  w  zapasach, szcze- p i k ig rs k i  2) G icala. 
go ln ie  w  s ty lu  w o ln ym .
D ow ie d li tego na zaw o- SĄ to  zaw odn icy, k tó r iy  
dach o „B łę k itn ą  Wstęgę zd o b y li ty tu ły  m is trzó w  lu b  
B a łty k u ” , gdzie te chn icz- w icem is trzó w  ju n io ró w  na 
n ie  znacznie w yp rze d z ili os ta tn ich  m is trzostw ach Po l 
N iem ców , R um unów  i  s k i w  P io trko w ie .
Szwedów. W  ju trz e js z y m  Jutrze jsze  zaw ody rozpo- 
spo tka n iu  z N iem cam i w i czyna ją  się w  H a li Sporto - 
dzę ty lk o  jednego zw y - w e j p rzy  u l. N arutow icza 
cięzcę — Polskę. O godz. 18. (am)

Polskie „niewypały“ 
w Pucharze Galea

NIEZBYT PRZYJEM- ską Korpas — Baronyi 
NĄ niespodziankę spra- 2:6, 6:2, 6:4, 6:1.
w ili nam nasi młodzi te _ , , ,W dokończonym me­

czu Rutnunia — Luk­
semburg zwyciężyli Ru 
muni 5:0. Popovici poko 
nał Brasseura 6:4, 8:6, 
a Dron wygrał z Schiit- 
zem 6:2, 6:2.

w DZIŚ nastąpi dokoń-
nisiści. W rozpoczętym czenie meczu Polska — 
wczoraj meczu o puchar Węgry oraz rozpocznie 
zarówno Nowicki jak i S1.S. spotkanie pomiędzy 
Biełanowicz wypadli umegłorocznym zdobyw
bardzo słabo, ulegając £_ą Pucharu Francją i
w grach pojedynczych Rumunią.
zupełnie przeciętnie gra ----------------- -— _____—
jącym Węgrom. Nowic­
k i przegrał z Varga 3:7,
4:6, natomiast Biełano­
wicz z Korpasem 6:4,
3:6, 2:6. Jedyny punkt 
nasi reprezentanci zdo­
byli w deblu, w którym 
Nowicki i Biełanowicz 
pokonali parę Węgier-

B E Z  G Ł O W Y

R em onty szkó ł
w niebezpieczeństwie

NA REMONTY szkół w Szczecinie prze­
znaczono w tym roku ponad 5 min zł. Re­
nowacji ulegnie 13 szkól podstawowych, 2 l i ­
cea ogólnokształcące, Dom Dziecka w Zdro­
jach i MDK. K ilka obiektów przyjęły do re­
alizacji Miejskie Przedsiębiorstwa Remon­
towo - Budowlane. Przeważającą część bę­
dą wykonywać spółdzielnie budowlane i 
przedsiębiorstwa prywatne. Oprócz szkół 
władze oświatowe przewidują remont 
5 przedszkoli za sumę ponad 1 min zł i 
adaptację budynku przy Al. Armii Czerwo­
nej 17 — przeznaczonego na przedszkole.

I n s p e k to r a t  O ś w ia ty le ż y c ie  przygotow ane. D o-
4««.+ r h v h a  7 h v f  c n o k n i starczaniem  do kum e n ta c ji je s i  c n y o a  z o y t  s p o k o j  ta jm u j ą się d2jelniC0We M .
n y  o  d o t r z y m a n ie  t e r -  d y  narodow e, c z y  kon iec 
m in ó w  z a k o ń c z e n ia  r e -  lip ca  w yda je  im  się za 
m o n tó w .  W s z y s c y  są Wczesnym te rm ine m  na za
z a ie r i  u s ta la n ie m  n la -  ,a tw ie n le w sze lk ich  fo rm a l- z a ję c i u s ta la n ie m  p i  a -  noścl,  T ru d n o  zgadnąć.
n o w  n a  r o k  p r z y s z iy  dość,  że nie w szystko jes t 
i  n ie  t ro s z c z ą  s ię  O zapięte na os ta tn i guz ik , 
d z ie ń  b ie ż ą c y  K i lk a  szkól rem on tu je

■rui\uoi.»snj , i,  «on,«
iOW M  -  prace w .le p p e  t  »«” *■>"?, ------

ta ,e j ..¡ „  aa na  bec ta k ie go  np . fa k tu ,przed rem on tam i i

W Lasku
g w iż d ż ą
s trz a ły

D O PR AW D Y w a rto  się 
w yb ra ć  na S tad ion im . Ja­
nusza K usocińskiego W La 
sku A rko ń sk im , aby być 
św iad k ie m  IV  M iędzynaro­
dow ych zaw o dó w  Łu czn i­
czych. W  te j n iecodziennej 
im p rez ie  b io rą  uriz ia ! zawód 
n ic y  k i lk u  państw  oraz 
dw ie  rep rezentacje Po lski. 
D z is ia j rano od by ło  się 
u roczyste o tw a rc ie  Zawo­
dów  oraz p ie rw sze strzela­
n ia  na d ług ich  dystansach. 
W spaniała sceneria, s tro je  
1 sprzęt zaw odn ików  spra­
w ia ją , że w  pew nych m o­
m entach przenos im y się 
m yś la m i k ilk a  w iekó w  
wslecz, dó czasów Robin 
Hooda i  W ilh e lm a  Te lia  
Koniecznie p rzy jd źc ie  d t 
L a sku ! (am)

Dziś grają 
siatkarze

DZISIAJ o godz. 
17,30 na kortach Pogo­
ni przy ul. Twardow­
skiego, odbędzie się cie 
kawy turniej międzyna 
rodowy w siatkówce 
mężczyzn z udziałem 
drużyny mistrza Jugo­
sławii — „Mladost”  Za 
greb, v-ce mistrza NRD 
— Wissenschaft Lipstc, 
oraz Pogoni Szczecin. 
Zabraknie zapowiada­
nej młodzieżowej repre 
zentacji Polski, która 
musiała się udać na 
zgrupowanie w Oliwie. 
Mimo to turniej zapo­
wiada się niezwykle cie 
kawie. Jugosłowianie 
reprezentują wysoką 
klasę, niewiele ustępują 
im Niemcy. W Między 
zdrojach turniej wygra­
li  studenci z Zagrzebia, 
w Świnoujściu, triumfo­
wała reprezentacja mło 
dzieżowa, a jak będzie 
dzisiaj?

Nie stroić
s y re n  
na „Arsenale“

PRACOWNICY Stocz­
ni Szczecińskiej wypo­
sażają statki, także przy 
nabrzeżu Arsenał, przy 
którym mieści się Szcze 
cińska Fabryka Maszyn 
Budowlanych. Nowo 
zbudowane statki zao­
patruje się na Arsena­
le w syreny, których 
dźwięk poddawany jest 
próbom i  to na różne 
tony.
* W mieszczącym się 
vis à vis biurze kon­
strukcyjnym i technoło 
gicznym FMB, inżynie­
rowie zatykają sobie u- 
szy watą, ale bezsku­
tecznie. Może by jed­
nak stroić syreny gdzie 
indziej? (wit)

STUDENCI
pom agają
w żniwach

SZCZECIŃSCY stu­
denci — jak co roku — 
zadeklarowali pomoc w 
żniwach. W porozumie­
niu z dyrekcją PGR- 
-ów zorganizowano 4 
ekipy Ochotniczych Huf 
ców Pracy w gospodar 
stwach inspektoratów 
Pyrzyce i Gryfino.

Pierwsze turnusy już 
się rozpoczęły i  potrwa 
ją do 7 sierpnia. Na­
stępne będą od 10 
do 24 sierpnia. Łącznie 
w żniwach weźmie u- 
dział 480 studentów 
szczecińskich uczelni.

(B)

ŚLUBY
„pod HP?“ ?

»»OJCOWIE”  D ąb ia p rag­
ną, b y  w  przyszłości ich  
U rzą d  Stanu C yw ilnego sta ł 
się n a jm o dn ie jszym  m ie j­
scem ś lub ów  w  Szczecinie.

P ragną urządzić odpo­
w ie d n i lo k a l W budyn ku  
v is  & v is  Prez. DRN. Nâ 
raz ie  p rzysz łe  m ie jsce ren ­
dez-vous m łodożeńców  jest 
obskurną k litk ą . A le po a- 
dantae ji m ożna zrob ić  cudo.

P o n ie k tó rzy  ża rtu ją , że 
Wreszcie będzie m ożna brać 
ś lub y  „n a  lip ę ” . N iech się 
jed n a k  n ik t  n ie  cieszy na 
zapas, bo w  grunc ie  rzeczy 
chodzi o to , że p rzy  ale jce 
w iodące j do omawianego 
b u dyn ku  s to i dorodna lipa... 
Ś luby będą n ie  „ n a  lip ę ” , 
lecz „p o d  lip ą ” . (B)

.... _____ Prez.
D R N  Śródm ieście dostar­
czy ło  dokum entac ję  na  re ­
m on t ob iektów  szko lnych 
na sumę k i lk u  m ilio n ó w  zł. 
Ponieważ je d n a k  b ra k  pie 
niędzy, z lecono przedsię­
b io rs tw u  w ykon an ie  ro b ó t 
za 300 tyś . z ł. Jednak in ­
w estor n ie  o k re ś lił, k tó re  
ro b o ty  na leży w ykonać. 
Przeds ięb iors tw o w ięc n ie  
zaczyna prac, bo n ie  w iado­
m o do czego się zabrać.

Dość dz iw n ie  przedstaw ia 
ją  się te rm in y  zlecania re ­
m on tów  szkół. Rady na ro­
dowe szuka ją dopiero w y ­
kon aw ców  m iędzy k w ie t­
n iem  a czerwcem  danego 
ro ku . Ponieważ szko ły  m a­
ją  zapew n iony p r io ry te t, 
m ie jsk ie  przeds ięb iors tw a 
muszą p rzy ją ć  część ic h  re ­
m on tów  do re a liza c ji m im o, 
że p o rtfe le  zleceń m a ją  za­
pełnione. O dbyw a się to  o- 
czyw iśc ie  kosztem  rem on tu 
m ieszkań. Toteż inw estorzy 
ju ż  p rzyg o to w u ją  się do eg 
zekw ow an ia  od przedsię­
b io rs tw  k a r  kon w en c jon a l­
n ych  Za n ie do trzym a n ie  te r 
m in ów  rem on tów  budyn ­
k ó w  m ieszkalnych. Szko ły 
bow iem  muszą b yć  ukoń­
czone przed rozpoczęciem  
ro k u  szkolnego. Coś tu  n ie  
gra. Ja k  m ożna ta k  bez g lo  
w y  usta lać p lan?

Z b y t późne zlecanie re ­
m on tów  szkól p o w od u je  też 
tru d n o śc i w  zam ów ieniu 
po trzebnych m a te ria łów  bu ­
do w lan ych. A  w e  W rześniu 
rozpoczyna Się la ru m  i  ja­
k o  w innego uzna je  się w y ­
konaw ców .

W Y D A JE  »ię s łuszny p«V 
s tu la t, aby ra d y  narodow e 
sko ryg ow a ły  sw ó j system 
p ra cy. W ładze ośw iatow e 
zaś p o w in n y  wzm óc k o n tro  

_______  (B)

Z kuponem
„Kuriera
na Zamek!

W IE L K IM  pow odzeniem  
cieszyła się po n iedz ia łko­
wa im preza , zorganizow ana 
w spó ln ie  przez „ K u r ie r ”  i  
W D K  w  sa li kam era lne j 
Z am ku Książąt Pom orsk ich . 
„ J a rm a rk  fraszek”  p rzyg o­
to w a ny  przez T e a tr  P oezji 
p rz y  T ech n iku m  G ó rn iczym  
z W a łbrzycha ( I  nagroda na 
ogó lnym  przeglądzie zespo 
łó w  artys tycznych ) bardzo 
podoba ł się publiczności 
szczecińskiej.

W n a jb liższy  p ią tek  
godz. 19.30 odbędzie się ko  
le jn a  im preza w  s a li kam ę 
ra ln e j w  Z am ku , zorgani- 
zow ańa przez „K u r ie r ”  i 
W DK . Będzie to  koncert 
ucze stn ikó w  Ogólnopo lskie­
go K u rsu  W akacyjnego d la  
P ia n is tó w  z udzia łem  lau­
reata niedaw nego ko n ku rsu  
pianis tycznego im . Paderew 
śkiego w  Bydgoszczy, P io t­
ra LA C H E R TA  (Warszawa). 
Duże za in teresow anie wzbc 
dzą też zapewne im p ro w i­
zacje na zadane przez pub­
liczność te m a ty  w  w ykon a­
n iu  Józefa Zaw adzkiego 
Gdańska.

A oto n iespodzianka ;,K u ­
r ie ra ”  d la  C zy te ln ików :

d la  2 osób na tu rn ie ] 
p ia n is tó w  w  dn iu  27 brr,., 
gedz. 19.30 — zam ek.

Jak
d z ię c io ły
robotnicy
k u ją
150-tonowy
blok
na Szosie
Poznańskiej
'!

OD K IL K U  m iesięcy Szo­
sa Poznańska jes t zam kn ię­
ta  d la  ruch u  kołow ego. 
M ie js k i Zarząd D róg i  Mo­
stów  przeprow adza ta m  re­
m on t k a p ita ln y . R oboty  po 
W inny być  ju ż  zakończone, 
n ie ste ty  w y n ik ła  n iespo­
dziewana przeszkoda. Na 
sku te k  u le w nych  deszczów 
sk rzyd ło  starego w ia d u k tu  
wysadzonego przez cofa ją ­
cych się h itle ro w có w  poczę 
to ześlizg iw ać się po skar­
p ie . S k rzyd ło  to  o ko n s tru k  
c j i  że lbetonow ej Waży po­
nad 150 to n  i  n ie  m a m oż­
liw o śc i usunięcia go stam­
tąd . D latego też p ro je k ta n c i 
zap lan ow a li w budow an ie  go 
w  nasyp, pó w zniesieniu 
odpow iedniego m u rku  opo­
rowego.

O sta tn io żelbe tonow y k o ­
los  ześliznął się n iże j n iż  
p rze w idyw ano i  zaczyna za 
grażać przebiegającym  tam  
przewodom  i  kab lom . Za­
szła w ięc konieczność usu­
nięc ia  go m im o  w szystk ich  
trud no śc i. W  Szczecinie n ie  
ma dźw igu, k tó ry  m óg łby 
ruszyć ko n s tru kc ję  z in ie j-  

POzóstała je d yn a  d ró - 
- w ysadzić b lo k  przy 

pom ocy n ie w ie lk ic h  ładun­
kó w  W ybuchow ych.

W ym aga to  je d n a k  w y ­
w ie rcen ia  oko ło  50 otw o­
ró w  na ła d u n k i w ybu cho­
we. I  tu  okazało się, że 
żadne przeds ięb iors tw o nie  
posiada w ie r te ł o ostrzach 
z w ę g likó w  spiekanych, 
przeznaczonych do ta k ich  
w łaśn ie  rob ó t. P racow nicy 
M Z D iM  w y k o n u ją  o tw o ry  
przy  pom ocy z w y k ły c h  d łu t 
pneum atycznych, co oczy­
w iśc ie  trw a  n iepo rów nan ie  
d łuże j. N ależy się jed na k  
spodziewać, że W c iągu na j 
bliższych d n i p raca ta  zo­
s tanie w ykonana, a w ie lk i 
że lbetow y b lo k  w ysadzony. 
W ówczas uru cho m ie n ie  d la  
ruch u  kołow ego Szosy Poz­
na ńsk ie j będzie sprawą ty ­
godn ia. _ (w it)

NARESZCIE
KO N D U KTO R ZY
W YW O ŁU JĄ
N A ZW Y PR ZYSTAN K Ó W

OS TA TNIO  pasażerowie
szczecińskich tra m w a jó w  
z w ró c ili uwagę na n iezw y­
k łe  no vum . K o nd u k to rzy  
zaczęli W yw o ływ ać nazw y 
p rzysta nkó w , na k tó ry c h  
za trzym yw a ł się tra m w a j. 
Jak  nas po in fo rm ow ano, 
zarządzenie ta k ie  w yda ła  
D y re kc ja  M P K . D ecyz ji te j 
na leży przyk lasnąć, gdyż 
n ie  wszyscy pasażerow ie są 
m ieszkańcam i Szczecina zna 
ją c y m i m iasto . M a to  w ie l­
k ie  znaczenie d la  tu rys tó w  
zw iedzających Szczecin.

N ieste ty , ja k  skarżą się 
k o n d u k to rzy , n ie k tó rz y  pa­
sażerow ie n ie  doceń ia ją te j 
in n o w a c ji i  n ie ra z  Wręcz 
k p ią  z obs ług i, uważając 
„w y w o ły w a n ie ”  za ob jaw  
ja k ie jś  n ik o m u  nie  po trzeb­
ne j g o rliw ośc i. (Wit)

L IS T  DO REDAKCJI

P A N IE  Redaktorze,- w  ub. 
p ią te k  pod w ieczó r n ie ­
znani m i spraw cy po k ra ja ­
l i  nożem w  sadystyczny 
sposób ko rę  na p iękne j 
brzozie zdobiącej w ejście 
do dom ku, p rzy  u l, M ał­
gorzaty F o rn a lsk ie j 20, w  
k tó ry m  m ieszkam . Połam a 
no nadto szereg krzew ów  
tam  rosnących. Brzoza zo­
sta ła ta k  pokaleczona, że 
po prostu ża l na n ią  pa­
trzeć.

J a k i b y ł sens tego w an- 
da lsklego postępku, tru d ­
no zrozum ieć. Sądzę, że nie 
wystarcza napię tnow ać 
sprawców . Trzeba nieustan 
n ie  W dom u i  szkole Wpa­
ja ć  m iłość dó p rzy ro d y  i  
podz iw  d la  je j  p iękna.

Z  poważaniem  
m g r St. W.

GŁUPIE ZA R Tt

KILKA RAZY pisaliśmy już ii 
.,dowcipnisiach” , zatrudnionych
przy obsłudze ulicznych polewa­
czek MFO. Przez pewien czas u- 
stały skargi Czytelników na ulica 
ny prysznic. Widocznie jednak nie 
którym z pracowników znudziło 
się życie bez atrakcji, o czym 
wczoraj zasygnalizował nam pan 
Stefan S., który wraz z kilkuna­
stu robotnikami pracuje przy na­
prawie torów tramwajowych ntt 
ulicy Jaromira. Frzejeżdźająca ok. 
godz. 11,30 fą ulicą polewaczka 
MPO (numer 57) silnym strumie 
niem zlała całą grupę roboczą. Na 
ęly zimny tusz podziałał szokują­
co na spoconych robotników i 
mógłby spowodować zgoła gorsze 
konsekwencje. Na interwencję 
poszkodowanych, pracownik po- 
lewaczki odpowiedział śmiechem_•

PO CO SKRZYNKI?

POSIADACZE telefonów fnie* 
śląc w miesiąc muszą udawać się 
na pocztę po odbiór rachunków 
telefonicznych. Wprawdzie w każ 
dym większym budynku, na klat­
kach schodowych zainstalowano 
skrzynki na listy i  kopertę z ra­
chunkiem można, a nawet nale­
żałoby tam właśnie zostawiać, 
cle listonosz nie zrobi tego za. 
skarby świata. Dlaczego? To wiś 
tylko poczta. Abonenci jednak 
również bardzo chcieliby się dó- 
wiedzieć, dlaczego utrudnia się 
im  życie. Jeżeli ta taktyka ma być 
środkiem na terminowe płacenie 
rachunków za telefon, to środek 
chyba nie jest złoty. Wystarczy bo 
wiem jeden dzień przeterminowd 
nia, a poczta bez pardonu i uprze 
dzenia telefon wyłącza. Dlatego 
korna prośba: a może jednak zo­
stawiać rachunki w skrzynkach?

( hs)

Zlikwidować korek 
na ul. Wielkiej!

SZA N O W N Y R edakto rze ! „ K u r ie r *  
ju ż  w ie lo k ro tn ie  p isa ł o k o rk u  p rz y  
u l. W ie lk ie j, a le  będąc os ta tn io  
św iad k ie m  w yp a d ku  po trącen ia  
dw óch ch łopców  przez samochód, 
p> zw a lam  sobie wTócić do  te j spra 
w y . lii. W ie lka  należy do n a jru ch ­
liw szych  w  naszym m ieście, a prze­
jeżdżające n ią  po jazd y zwłaszcza rao  
to c y k le  m kną  zazw ycza j z na d m ie r­
ną szybkością. Na podstaw ie częstej 
«.bsCTwacji ru c h u  na  W ie lk ie j, prag- 
nę się z re d a kc ją  po dz ie lić  m o im i 
uw agam i na te n  tem at.

M oim  zdaniem  wskazane jes t w p ro  
wadzenie Z A K A Z U  P A R K O W A N IA  
na u l. W ie lk ie j, Z A K A Z U  W YPR ZE­
D Z A N IA  i N A K A Z U  O G R A N I­
C ZE N IA  SZYBKO ŚC I, k tó ry  Z uw a­
g i na znaczny spadek u l. W ie lk ie j 
w  k ie ru n k u  m ostu — obow iązyw ać 
p o w in ien  od B ram y P o rto w e j do  
końca m ostu , co n ie w ą tp liw ie  
zm n ie jszy łob y  n iebezpieczeństwo w y  
padków . N ad to  organa M ilic ji i  
s łużby dro go w e j w in n y  częściej ko n  
tro lo w a ć  te n  odc inek i  n ie po p raw ­
nych k ie row có w  i  pieszych poprzez 
m an da ty  pouczyć ja k  na leży jeździć, 
czy chodzić u licą . T rzeba je d n a k  
do k ład n ie  oznakow ać m ie jsca  prze jść  
d la  pieszych. Podczas ruchu W od­
w ro tn y m  k ie ru n k u  — *  m ostu  do 
B ra m y  P o rto w e j — ju ż  na wysokoś 
c i k a te d ry  k ie ro w cy  p rze k ła da ją  
b ie g  i  w y w o łu ją  ta k ie  zg rz y ty  i  
h u k , że aż drżą m u ry  i  szyby. Szklą 
ne śc iany w  sklepach po pę ka ły  «4  
tego huku.

Zadaję sobie py tan ie , czy w szyst­
k ie  po jazd y muszą przejeżdżać u l.  
W ie lką? Przecież m am y jeszcze Je­
den m ost, k tó ry  swego cza­
su w yb u d o w a ło  w o jsko  i ta m ­
te n  k ie ru n e k  po w in ie n  b yć  w y ­
korzys ta ny . M o im  zdaniem  należa­
ło b y  Ograniczyć ru ch  na u l . , W ie l­
k ie j i zabron ić n ie k tó ry m  po jazdom  
m echan icznym , a przede w szys tk im  
tra k to ro m , m o to cyk lom  i sam ocho­
dom C iężarowym  z przyczepam i prze  
lo tu  Ul. W ie lką . P rzyczyn i się to  
n ie w ą tp liw ie  do roz ładow ania  nad­
m ie rne go  ru c h u  na ty m  od c inku , 
zm nie jszy m ożliw ośc i pow staw an ia  
w ypa dkó w  d rogow ych i  zap ew n i 
W zględny spo kó j m ieszkańcom  u l. 
W ie lk ie j.

Ż R FS ZTĄ  niech na ten  te m a t w y  
pow iedzą się if tn i m ieszkańcy uh 
W ie lk ie j o ra z  eksperci od ruch u  d ra  
gowego.

M. C H AR Y TO W S K I 
u l.  W ie lk a  20 m. 4.

W Y D A W C A ! szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra s o »•«* RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, p i. H o łd u  P ru sk ie g o  i red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y ! ce n tra la  130-21, se k re ta r ia t red. naczelnego «57-41; zastępca re d a k to ra  nacze lnego 478-2j ; sekre tarz  re d a k c ji 430-21 ( n o n a  S I); s e k re ta ria t te chn iczn y  «28-33; d z ia ł m ie js k i 
442-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z czy te ln ika m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  «27-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ran na  (po goda. •) 378-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich In fo r ­

m a c ji w  spraw ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k l „Ruchu** i  Poczty.
'  Szczecińskie E a k ład y  G ra lic zn o  “ F * ” ' S—5



Szczeciński
numer
„Światowida”

POPULARNY maga­
zyn turystyczny „Świa­
towid”  przygotowuje 
dla naszego miasta 
przyjemną niespodzian- j 
kę. Będzie nią numer 
„Światowida” poświęć o 
ny w całości Ziemi 
Szczecińskiej.

- Szczeciński numer, 
przygotowywany przy 
pomocy społecznego ak 
tywu Zarządu Okręgu 
PTTK, zawierać będzie 
materiały dotyczące hi 
storii i zabytków Po­
morza Zachodniego, 
rozwoju portu i szcze­
cińskiego przemysłu 
morskiego oraz odbu­
dowy i planów archi­
tektonicznych Szczecina.

Ukazanie się nume­
ru zapowiadane jest na 
połowę sierpnia br.

(kg)

NA EKSPORT

TOWARZYSTWO 
Handlu Zagraniczne­
go „ MODEX”  elcspor 
tuje typowe węgier­
skie stroje ludowe o- 
raz ubiory o moty­
wach ludowych. Na 
zdjęciu: haftowana
bluzka „Matyo” i  su 

' modzialówa spódni­
ca. ozdobiona moty­
wami „ Baranya

(CAF)

G ruzińskie impresje

^  Kobiety, wino...
^  Polski miód z 1814 r.

POLONICA
i AISTRAKCION IZM

G E O FIZYC Y zaobserwo­
w a ł; no w y  rod?*.! p ro m ie ­
n io w an ia  rad iow ego do ­
c ie ra jącego na Z ‘env;ę / 
Kosmosu .ledno d rg n  en;e 
trw a  az ICO sekund, czyi: 
długość fa li ma r>K. 30 m i­
lio n ó w  k-.lo ine trów .

N ie jes t w yk lu czo n e . że 
p ro m ie n io w a n ie  *o ma 
zw iązek z  po to kam i ez.pue 
czek S łońca. k ‘ore  tra f ia ­
ją  w  ziem ska atm osferę . 
Bez względu lednak na 
pochodzeń.e tych  na id łuz- 
szych ze znanych fa l elek 
trom ag ne tyczn ych , dz ięk i 
n im  fiz y c y  i a s tro no m o­
w ie  będą m o g li us ta lić  
n ie k tó re  zależności m ię ­
dzy S łońcem  i Z ie m :ą, a 
także p rze n ikną ć  n ie k tó re  
ta je m n ice  w nę trza  Z ie m i..

(Korespondencja „Kuriera“  z Tbilisi)
M OZĘ to  bana ln ie  roz­

poczynać koresponden­
c ję  z G ru z ji od zach­
w y tu  nad zaśn ieżonym i 
szczytam i K aukazu, w i­
dz ia nym i z okna sam o­
lo tu , ale do p ra w d y  w i­
dok jest. n iezapom nia­
ny. T ym  ba rdz ie j, że o- 
becność g ó r odczuwa się 
podczas całego po by tu . 
T b il is i ściśnię te w  do­
l in ie  rz e k i K u ry , c iąg­
n ie  się ponad 30 k i lo ­
m etrów . W  nocy se tk i 
tys ięcy  św ia te łek  z lew a ją 

się z gw iaźdz is tym  n ie ­
bem . T y lk o  na je d n ym  
ze szczytów  czerwone 
ś w ia tła  r y s u ją  sy lw etkę  
potężnego m asztu te le ­
w izy jn eg o . Obok rzęsi­
ście ośw ie tlona a tra kcy j 
na ka w ia rn ia , znana po i 
sk im  k ino m a no m  z f i l ­
m u „D z ie ń  ostatn i, dzień 
p ie rw szy” .

A SAMO Tbilisi, mia­
sto piękne, ruchliwe. W 
kinach m. in. wyświetla 
ją polskie film y „Krzy­
żacy” i „Powrót” , które 
cieszą się dużym uzna­
niem. W Operze można 
podziwiać światowej sla 
wy tancerza Wachtanga 
Czabukiani pójść na 
koncert rumuńskiej śpię 
waczki czy amerykań­
skiego wiolonczelisty. W 
klubie młodzieżowym 
otwarto wystawę prac 
studentów uczelni pla­

stycznej. Dużo naśladow 
nictwa, szczególnie • im­
presjonizmu francuskie­
go, z tendencjami do ab 
strakcjonizmu lub sztu­
ki ludowej. Zapowiada­
ją się ciekawe indywi­
dualności.

P rzy  g łó w ne j a r te r ii,  P ro 
spekcie R ustaw eli, m ieśoi 
się sk lep — od po w ied n ik  
naszej C epelii. Jest to  no­
wość W Z w ią zku  Radziec­
k im . M ożna tu  na b yć  p ię k  
ne ob razy (także ab s trak ­
cy jne ), ceram ikę , k i l im y  i  
różnego rodza ju  drob iazg i 
a rtys tyczne . I  to  n ie  ty lk o  
gru z iń sk ie , a le  z różn ych 
re p u b lik , szczególnie nad­
b a łty ck ich . N iedaw no od­
b y ł się na te re n ie  całego 
Z w ią zku  R adzieckiego ty-1 
dzień propagandy now ocze-j 
snej sz tu k i uży tko w e j. Co­
raz energ iczn ie j w a lczy  się 
ze szm irą . choć w  U n iw er- 
m agu spo tyka się jeszcze 
czasami m aka ty  z k lasycz­
nym  je le n iem  na ry k o w i­
sku.

O urodzie Gruzinek nie 
potrzeba pisać. Spieszę 
zawiadomić nasze panie, 
że chodzą modnie ubra­
ne, oczywiście w szpil­
kach. Jeśli już mowa o 
kobietach nie sposób nie 
wspomnieć o winie.

A  tem at to  ja k  rzeka, po 
n ie w a t p iw n ice  g ru z iń ­
sk ich  w in ia rn i są w y ją tk o ­
w o zasobne... Szczególnie

w y ró żn ia  się tu .-W y tw ó rn ia  
W in  n r  1, k tó rą .w y b u d o w a ­
no  64 la ta  tem u. W łaśnie 
podczas m ojego poby tu  w  
T b ilis i odnaw iano m iędzy 
in n y m i je j cha rak te rys tycz ­
ne w ieżyczk i z czerw onej 
ceg ły.

Obecnie w y tw ó rn ia  ta  
na pe łn ia  ze sw ych zapasów 
w  ciągu ro k u  oko ło  8 m ilio ­
n ó w  b u te le k ! Je j przeróżne 
rodza je  w in  o t rz y m a ły  na 
m ię dzyn aro do w ych degusta­
c jach  k ilka d z ie s ią t s reb r­
nych i z ło tych  m edali.

TE WSZYSTKIE przy 
gotowania wiążą się z 
Międzynarodowym Kon 
gresem Winiarzy, jaki 
ma się odbyć wkrótce w 
Tbilisi. Z pewnością 
wszyscy uczestnicy z 
przyjemnością obejrzą 
istniejącą przy wytwór­
ni „bibliotekę” zawiera­
jącą 2.5 tysiąca rodza­
jów win, w 130 tyś. bu­
telek. Do białych kru­
ków. jeśli tak można po 
wiedzieć, należą; polski 
miód z 1814 r. i angiel­
ska „antycholeryczna ’ 
wódka z X V II  wieku, 
koniak z epoki Napoić« 
na I, stare wina hisz­
pańskie i włoskie. Ach... 
poczytać by sobie w ta­
kiej „bibliotece” .

ZDZISŁAW
ORNATOWSKI

y //////////////A  y //////////////z . y //////////////A

ï l a  ba łtyckie} 

-plaży
Z  ROKU na ro k  zw iększa 

się liczba szczecin ian, ko ­
rzysta jących z w czasów  pra 
cow n lczych. W  1960 r. w y ­
jech a ło  w  ram ach FW P 7,5 
tys . osób, w  ro ku  ub ieg łym
— 10,5 tys . Szczecinianie w y 
jeżdża ją  n a jch ę tn ie j na 
wczasy w  lip cu  i s ie rpn iu , 
i  n a jlic zn ie j... nad m orze.

N a jw iększym  osiągn ię­
ciem  Szczecińskiego B iu ra  
Sk ie row ań na przestrzeni 
os ta tn ich  la t je s t uzyska­
n ie  w ysokiego , w skaźn ika  — 
w ynosi on obecnie 40 proc.
— w czasow iczów — rob o tn i 
kó w . S ta ło się to  m . in . dzię 
k i zacieśnieniu w spó łpracy 
b iu ra  sk ierow ań z k luczo w y 
m i zak ładam i prze m ys ło ­
w y m i m iasta. W arto  Wspom 
nieć zatem ó . c ieka w ej in i  
c ja tyw ie . k tó ra  Zapocząt­
kow a ła  dobrze ro z w ija ją ­
cą się w spó łpracę • FW P w

P o lan icy  ze szczecińskim i 
zak ładam i p ra cy, m . in . Sto 
cznią im . A . W arskiego oraz 
SFM  „J u n a k ” . Otóż zak ła ­
d y  te o trz y m u ją  w  re jon ie  
dz ia ła lnośc i FW P, a w ięc 
w  P o lan icy . K u do w ie , Dusz 
n ika ch  i  Szczawnie przy  
dz ia ł na n ie  w yko rzys ta ne  
m ie jsca, przydz ie lane skie 
row a n ia m i ce n tra ln ym i 
P ra k tyka  w ykazu je , że w 
k ra ju  n ić  w y ko rzys tu je  się 
średn io  oko ło  10 proc. 
m ie jsc na wczasy leczn i­
cze. Szczecińscy rob o tn icy  
w yp e łn ia ją  w  ja k im ś  stop­
n iu  tę  lu kę . W y ja zdy  są 
organ izow ane grupow o , w  
zależności od typ o w ych  
schorzeń zaw odów ych, pod 
k o n tro lą  leka rzy zak ła do ­
w ych . Ta fo rm a  leczenia i 
w ypo czynku zyskała wśród 
szczecińskich załóg dużą 
popu larność.

Najdłuższe 
fale rad owe

— A NASTĘPNEGO dnia pani syn wywołuje 
panią do rozmównicy— stwierdził sucho porucz 
pik — Na pół godziny przed wybuchem. Rozu- 
ipie pani, co to znaczy.

pani Wolker nie chciała zrozumieć.
Zerwała się z krzesła, błagalnie złożyła dło- 

hię. W jej oczach było tylko błaganie.
Żeby zaprzeczył, żeby powiedział, że żarto­

wał.
— Panie poruczniku! — pociągnęła żałośnie 

nosem — Przecież on wtedy był w Brington!
— W Brington był o ósmej trzydzieści rano. 

I  tak mu się spieszyło, że sam już nie zamawiał 
rozmowy — nie miał czasu — tylko posłużył 
się posłańcem.

— Nie, to niemożliwe! — nie mogła i nie 
chciała uwierzyć. — To prawda, że jest lekko­
myślny, że lubi pohulać... Pieniądze też się go 
nie trzymają, ale żeby... — to słowo nie zdołało 
przejść je j przez gardło. — Po cóż go miał...

— Zemsta jest częstym powodem zbrodni —- 
stwierdził sierżant, ale bez zbytniego przekona­
nia. Pani Wolker musiała to wyczuć, bo zmie­
niła nagle front i tak jak poprzednio na sier­
żanta Parkera, tak teraz natarła na porucznika.

— Dlaczego pan się do niego przyczepił? —• 
Jcrzyknęła histerycznie. — Jeżeli szuka pan mor 
dercy niech pan nie będzie ślepy, niech się pan 
rozejrzy i popatrzy na innych.

— Na przykład? — porucznik natychmiast 
pochwycił koniec n itk i która — kto wie, czy 
nie prowadziła do kłębka. — Na przykład na 
kogo? Proszę, niech się pani nie krępuje.

— A dlaczego miałabym się krępować? Żeby 
Ich bronić, osłaniać. I to wtedy, kiedy pan mo­
jego syna, kiedy pan tak o moim synu...

— No więc?
— A inżynier Thompson? A pani Norton? 

O nich pan w ogóle nie pomyślał, prawda? 
A je j też nie było w domu.

— Wyjechała do siostry — przypomniał oschle 
sierżant, w którego oczach pani Wolker od razu 
wiele straciła. Nie lubił, jeśli ktoś, ratując włas 
ną skórę sięgał pazurami po skórę kogoś inne­
go. — Sama .pani mówiła.
f — To co, że do siostry? — pani Wolker nie 
Namierzała skapitulować. =- Do siostry, czy. nię

do siostry, ale wyjechała. A gdyby była w 
domu. zginęłaby razem z mężem.

— Czemu pani łączy Thompsona z panią Nor­
ton? — zainteresował się porucznik.

— Ja ich nie muszę łączyć — roześmiała się 
histerycznie. — Czy to może do mnie przycho­
dził inżynier i to prawie dzień w dzień?

— Inżynier Thompson był przyjacielem dy­
rektora Nortona. Serdecznym przyjacielem.

— A kwiaty, to komu przynosił? Dyrektorowi?
— Nie widzę nic złego w tym, że się przynosi 

czasem kwiaty żonie przyjaciela.
— A to, że przesiadywali razem, kiedy dyrek­

tora nie było w domu? — pani Wolker tak łat­
wo nie ustępowała. — Też pan nie widzi w tyra 
nic złego?

MUSU------- -- .
©  N A S T Ą P I Ć
— Nie. Nie widzę.
— Ja wiem! — wybuchnęła. — Złe widzi pan 

tylko w moim chłopcu! No pewnie. Pan Thomp­
son jest ważnym inżynierem, ma grube pienią­
dze, ma ważnych przyjaciół...

To już zabrzmiało całkiem jednoznacznie î 
porucznik był zmuszony ją ostrzec:

— Rozumiem pani zdenerwowanie — wyce­
dził, marszcząc brwi — ale proszę mimo wszy­
stko uważać na to, co pani mówi.

Zaczęła płakać.
— Ja... ja przepraszam... — szlochała. *— Ją 

Die myślałam nic złego. Daję panu słowo,

— Myślała pani to, co pani powiedziała — 
stwierdził Colins, ale już znacznie łagodniej. — 
Proszę mi wierzyć, pani Wolker — ciągnął da­
lej, podkreślając słowa gestami — że nie zale­
ży mi bynajmniej na tym, żeby to właśnie pani 
syn John Wolker okazał się mordercą. Albo, po­
wiedzmy, inżynier Thompson! Najbardziej — 
i to mówię pani zupełnie szczerze — odpowiadał 
by mi przypadek, albo nieostrożność.

—- A może to był przypadek? — pani Wolker 
uczepiła się tych słów z gorączkową nadzieją. 
— Przecież zdarza się czasem, że zajdzie coś 
takiego, co się w głowie nawet nie mieści. Ja 
mogę się założyć, że to był przypadek.

— Raczej nie — porucznik nie chciał je j d łu ­
żej zwodzić. — Niestety, nie. I skoro założyliś­
my, że mogło mieć miejsce morderstwo, musi­
my szukać mordercy — rozłożył ręce w sposób 
właściwy w takich sytuacjach. — Myślę, że 
mnie pani rozumie, pani Wolker

— Ja wiem, że wy od tego jesteście — po­
ciągnęła nosem — ale mój John! Przysięgam, 
że on tego nie zrobił. On nie mógł tego zrobić! 
Nie mógł, nie mógł! — zaczęła dygotać.

Porucznik wstał, wyszedł zza biurka.
— Niech się pani uspokoi — położył je j dłoń 

na ramieniu. — Po cóż się martwić na zapas? — 
ujął ją pod ramię, pomógł je j się podnieść. — 
Na razie dziękujemy pani i głowa do góry. Po­
dejrzenie. to jeszcze nie pewność, pani Wolker, 
proszę o tym nie zapominać.

Odprowadził panią Wolker 'do 'drzwi, polecił 
sierżantowi, żeby ją odwiózł do domu — po 
stracie domu zamieszkała chwilowo u przyja­
ciółki — i z głęboką urazą do świata, stwarza­
jącego sytuacje o których nie śniło się przyzwoi 
tym policjantom, wrócił na swoje mieisce za 
biurkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi) (9)

ś w i a i
WODOWANIE NAJWIĘKSZEGO, ' 

SUPERZBIORNIKOWCA
10 lipca  w  ja p o ń sk ie j stoczni Sa« 

sebo H eavy In du s tr ie s  L td  w odow a­
no zb io rn iko w ie c  „N issh o  M a ru ”  o  
nośności 130 000 ton . Jest. to  p ie rw szy 
z dw óch s ta tk ó w  te j w ie lko śc i za­
m ów ion ych  przez arm a to ra  ja p o ń ­
skiego Id e m itsu  Kosan K . K ., a za­
razem  na jw ię kszy  s ta te k  to w a ro w y  
św ia ta . S tępkę po łożono 18 lis topada 
ub. ro ku , zakończenie bu do w y prze­
w idz iane je s t na w rzesień b r.

UPADŁOŚĆ BREMEN SKIEJ 
FIRMY ŻEGLUGOWEJ

Sąd w  B re m ie  o g łos ił upadłość f i r ­
m y  żeg lugow ej H e lm u t P a rch m an n, 
eksp loa tu ją ce j 9 s ta tkó w  o po jem ­
ności od 385 do 1 266 BR T, z k tó ry c h  
d la  p o k ry c ia  d łu g ó w  sprzedano ju ż  
cz t& ry i Ogólne zad łużenie przedsię­
b io rs tw a  oceniane jes t na 10—11 m in  
m arek . Bezpośrednią przyczyną upa­
dłości a rm a to ra  b y ło  w ybu do w an ie  
przez n iego luksusow e j w i l l i  za n ie ­
m al 2 m in  m arek , a następn ie no ta ­
r ia ln e  zap isan ie je j  na rzecz m a li 
żonk i.

PIERWSZY HISZPAŃSKI 
STATEK DLA ARMATORA 

NRF
H iszpańska s tocznia C om pañía Eus- 

ku ld u n á  de C onstrucc ión  y  Repara­
ción  de Buques p rzys tą p iła  do bu ­
do w y pierw szego s ta tk u  na zlecenie 
arm a to ra  zachodn ion iem ieck iego . Jest 
n im  firm a  H. F. Cordes z H am bu r­
ga. S ta tek ten. o nazw ie „U rs u la  C” , 
rozpoczyna serię 10 jed no s tek  tego 
ty p u  o po jem ności 499 BR T i noś­
ności 1 100 to n , przeznaczonych d la  
żeg lug i p rzyb rzeżne j. W spom niana 
stocznia hiszpańska zbudow ała sze­
reg s ta tków  na zam ów ien ie  a rm a to ­
ró w  no rw esk ich .

NOWOCZESNY RUDOWIEC 
RÓWNIEŻ STATKIEM 

SZKOLNYM
W zach od n io n iem ieck ie j stoczni AG 

„W eser”  w  B rem ie  od b y ło  się na 
początku lip ca  przekazanie a rm a to ­
ro w i Jchs. F r itze n  z Em den now o­
czesnego rud ow ca o  nośności 36 tys. 
to n , k tó ry  będzie s łu ży ł rów nocze­
śnie do szkolenia m aryn a rzy . U czn io  
w ie  o trz y m a ją  specja lne pomieszcze­
n ia ' m ieszkalne i  naukow e, odrębną 
ja d a ln ię  oraz b ib lio te k ę . N auka p ro ­
wadzona będzie przez nauczycie la w 
po rozu m ie n iu  z k ie ro w n ic tw e m  sta­
tk u  w ed ług  ustalonego program u.

RACJONALIZACJA ŻEGLUGI 
W KRAJACH 

SKANDYNAWSKICH

Po N o rw e g ii i D a n ii rów n ież Szwe 
c ja p rzys tą p iła  os ta tn io  do p rac nad 
rac jo n a liza c ją  żeg lug i. Prace te zm ie 
rza ją  do zm nie jszen ia  ilośc i m a ry ­
na rzy  na s ta tkach , celem obn iżen ia  
kosztów  eksp loa tac ji, p rzy  czym 
a k c ja  prow adzona je s t we w spó łpra­
cy . z od po w ied n im  zw iązkiem  zawo­
dow ym .

Z arów n o  a rm a to rz y  ja k  i  zw iązek 
zaw odow y do tychczasow e w y n ik i 
a k c ji ocen ia ją  po zy tyw n ie . Np. na 
ta n ko w cu  ś red n ie j w ie lko śc i roczne 
koszty  uda ło  się obn iżyć o 200 tys. 
ko ro n , zaś na dużych s ta tkach  frach  
to w ych  o 40 proc. Is to tą  zm ia n  jes t 
usunięcie ściśle przestrzeganego do­
tąd  rozd z ia łu  m iędzy załogą maszy- 
now ą i  na w ig a cy jn ą .

ZŁA SYTUACJA STOCZNI 
ZACHODNIONIEMIECKICH

W  dorocznym  spraw ozdan iu  ham - 
b u rs k ie j stoczni „B lo ł im  und Voss”  
m ó w i się o coraz w yra źn ie jszych  ob 
jaw a ch  de p re s ji w  żegludze m iędzy­
na rod ow e j, co o d b ija  się na praejr 
zachodn ion iem ieck iego prze m ys łu  o- 
k rętow ego. S toczn ia ha m bu rska 
..B loh m  und Voss”  zbudow ała w  ub. 
ro k u  cz te ry  s ta tk i o nośności łącz­
ne j 63 400 ton , podczas gdy w ro k u  
poprzedn im  156 790 to n ; je j  ob ró t 
roczn y zm n ie jszy ł się o ponad 40 
m ilio n ó w  m arek , zaś b ila n s  w y k a ­
zu je  s tra tę  w  w ysokości n ie m a l 3 
m ilio n ó w  m arek (w  ro k u  ub. 910 tys . 
m arek  s tra ty ). W  spraw ozdan iu  za­
rząd s toczn i w zyw a rząd N R F do 
udz ie lenia stoczniom  tego k ra ju  sku 
teczne j pom ocy w  celu u trzym a n ia  
ich  zdolności k o n k u re n c y jn e j.

N iezłe w y n ik i osiągnął dz ia ł re ­
m o n to w y  te j s toczn i oraz dzia ł bu« 
do w y m aszyn g łó w n ych  ł  tu rb in  
o k rę to w ych .

STOCZNIA „ NEPTUN" 
W ROSTOCKU 

WYBUDOWAŁA 
JUŻ 373 STATKI

Stoczn ia „N e p tu n ”  w  Rostocku 
Stała się po w o jn ie  jedną z n a j­
w iększych  s toczn i N ie m ie ck ie j Re­
p u b lik i D em okra tyczne j. W ciągu 
17 la t  w ybu do w a ła  ona 373 s ta tk i 
pe łnom orsk ie . D a je  to  na jlep szy o- 
braz w zro s tu  je j  zdo lności p ro d u k ­
c y jn y c h , gd yż  w  okres ie p rzedw ojen 
nym , w  ciągu 95 la t  od czasu swe­
go po w stan ia , w  stoczni te j zbudo­
w ano 550 s ta tków . Zak ła d  te n  budu 
je  g łó w n ie  fra c h to w c e  o nośności 
4 000 t  oraz w ie lk ą  ilość lu g ró w  i  
t ra w le ró w  ryb a ck ich , ponadto  w  p ro  
g ra m ie  p ro d u k c y jn y m  m a je d n o s tk i 
specja lne w szelk iego rodza ju . I  ta k  
np . na zam ów ienie ZSRR stocznia 
„N e p tu n ”  bu du je  s ta tk i badawcze I 
s ta tk i ra to w n icze , ona te ż  zbudow a­
ła  p ię k n y  p ro m  k o le jo w y  „Sassn itz” , 
u trz y m u ją c y  ko m u n ika c ję  m iędzy 
Sassnitz (NR D ) a T re lleb o rg ie ra  
(Szwecja),

■


